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Proces tfemuftsM.
(Sprawozdanie własne).

Polityka twardej ręki p. Mianowskiego. — ,,Burżuj" w szkolnictwie. — Starcia między obronę a przewodniczącym sądu. — Pomorzanie

wyjątkowo niezdolni. — Jednostronna tajemnica służbowa. - Kuratorowi nic nie wiadomo, bo tajemnica urzędowa. — ,,Kaszubskie bydlę".
,,Jezuici ogłupiali naród"! — Wojewoda dr. Wachowiak o szkolnictwie pomorskiem, - Co mówią oskarżyciele poboczni.

Pierwsze nasze sprawozdanie (w nu­
merze na środę) z procesu skończyliśmy
na zeznaniu p. kuratora Riemera. Jako
drugi świadek i oskarżyciel uboczny
występuje p. Mianowski. Na samym
wstępie swego przemówienia powołuje
się świadek na opinię i świadectwo p.
Riemera, jako swego przełożonego. Na

poczynione ze strony oskarżonych za­
rzuty tłumaczy się, że zastał gimnazjum
toruńskie w stanie niemożliwego wprost
zaniedbania. Że uczniowie rozzuchwa­
leni zupełnie nie szanowali profesorów
ani też przepisów szkolnych i dla tego
samego powodu zmuszony był rozpo­
cząć politykę twardej ręki. Dla zobra­
zowania tego stanu podaje fakt, że

chłopcy w swej zuchwałości posuwali
się tak daleko, że mu papiery przez gło­
wę rzucali. Świadek przyznaje, że trze­
ba było użyć niejeden raz grubiańskie-
go słowa, przemawiać tonem ostrym i

surowym, choć ocenić może młodzież
tutejsza jako uczciwa, mocna pod każ­
dym względem i wytrzymajaca jeszcze
silniejsza agitację za nieporządkami.
Bez względu więc na opinję publiczna
wołał wydalić wszystkie niepożądane
elementy z szkoły, narazić się na brak

sympatji — zamiast dać upaść gimna­
zjum. Jak stwierdził, na 700 uczniów

tylko dwóch dostało od razu złe noty.
Przyznaje, że używał w stosunku do
uczniów słowa ,,burżuj11, nie uważa go
jednak za wyzwisko. Dość dalecy je­
steśmy przecież od ideałów, żeby nikt
nie miał błędów, to też on chyba mógł
się mylić. Wogóle żałuje, że społeczeń­
stwo tutejsze tak jest wrażliwe, iż po­
tępia każdego nauczyciela, który użyje
słowa ostrzejszego. Jeżeli jednak on

nawet użył słów rzekomo obelżywych,
to jednak bez zamiaru obrażania.

Na zarzut, że przywłaszczył sobie w

Grudziądzu sprzęty i urządzenie z za­
kładu i wypożyczał je nawet innym
nauczycielom, tłumaczy się, że przy­
bywszy na Pomorze bez niczego, gdyż
stracił na wojnie bolszewickiej wszy­
stko, co posiadał, a gimnazja tutejsze
na ogół są zaopatrzone w dostateczna,
a nawet zbędną ilość sprzętów, zabrał

pewną część na własny użytek.
Oskarżeni stawiają najrozmaitsze

pytania; odpowiadała częściowo p Rie-
iner, częściowo p. Mianow’ski; mówię,
że zdarzała się absurdy pedagogiczne i
że wielki błąd leży w tern, że rodzice za

mało zgłaszała się do dyrekcji po po­
radę.

Wywiązuje się przy tej okazji bardzo

żywa polemika, podczas której obrońca
p. Źuromski protestuje, że odcina się
oskarżonych stale od głosu, podczas
gdy oskarżycielom ubocznym przewod­
niczący nigdy sam nie przerywa i nie

pozw’ala przerwać, gdyby nawet wywo­
dy nie tyczyły samej sprawy. Przew.
za to powołuje obrońcę do porządku.

Na zapytanie obrony, skąd pochodzi
taki duży procent wydalonych uczni
Pomorzan, twierdzi p. M,, że pośród
uczniów było wogóle bardzo wielu nie­
zdolnych Pomorzan.

Na tem zakończono obrady wie­
czorne.

Rozprawy wtorkowe.

Świadek Przyjemski, występuj’ący
także jako uboczny oskarżyciel, odczy­
tuje najrozmaitsze statystyki, z których
wywodzi stan ogólny szkół, ilość ucz-

niów, zakładów itd.

Większą część jego przemówienia
zajęło wychwalanie swego własnego
przełożonego p. Riemera, obecnego
przecież na sali, podnoszenie iego i wła­
snych swych zasług na "polu pracy nad

podniesieniem poziomu szkolnictwa na

Pomorzu itd. Twierdzi, że stan szkół

powszechnych podniósł się za czasów
urzędowania tegoż znacznie, że rzeko­
mo szkolnictwo średnie nie mogło się
tak prędko zorganizować, powołuje się
na świadectwo p. wojew. Wachowiaka i
na wywiad jego, udzielony przedstawi­
cielowi ,,Kurjera Poznańskiego44.

Jesteśmy mniej stronni, a więcej
wymagający - mówi pan Przyjemski.
Kierujemy się tylko dobrem szkoły. To
też nietylko uczniów i nauczycieli, a

nawet i 5 dyrektorów usunęliśmy. Tak,
że istotnie nawet ze strony Minister­
stwa spotkaliśmy się z zarzutem, że
za ostro występujemy. Na zarzut, że

usunięto siły wykwalifikowane, a wsta­
wiono siły mniej zdolne, twierdzi, że o

ile chodzi o gimnazjum żeńskie w To­
runiu, które mu bezpo’średnio podlega,
usunięto z sił wykwalifikowanych tyl­
ko prof. Starzyckiego, reszta to siły nie-
kwalifikowane Zarzut osk. Ziółkow­
skiego, że na Pomorzu znalazłoby się
dosyć sił kwalifikowanych, odpiera
twierdzeniem, że kuratorium z powodu
tak wielkiej redukcji sił piekwalifiko-
wanych musiało nawet przystąpić do

rozpisania konkursu.
Na zarzut, że uczniów pochodzenia

pomorskiego traktują niejedni nauczy­
ciele po macoszemu, odczytuje okólnik,
z którego wynika, że Kuratorjum swe­
go czasu zarządziło raczej szczególnie
łagodne traktowanie uczniów Pomo­
rzan w przedmiocie języka polskiego, a

nie upośledzenie tychże. W tej chwili
obrona sprzeciwia się i protestuje, że

przew. pozwala -odczytywać okólniki
i rozporządzenia. Przewodniczący przy­
chyla się do protestu i wreszcie sam

wzywa świadka, żeby zeznawał tylko
eo do punktów oskarżenia,

Co do przyjmowania nieodpowied­
nich sił i faworyzowania Niemców o-

świadcza p. Przyjemski, że np. pani Ka­
rabasz nie została przyjętą przez Kura­
tora, tylko przez Magistrat miasta To­
runia i zasadniczo Kuratorjum nie od­

powiada za tę nauczycielkę. Wyraźnie
przyznaje, że panna Karabasz z począt­
ku nie umiała po polsku i oczywiście
dopiero z czasem nauczyła się języka
polskiego, że był na jej lekcjach i zau­
ważył, że tępo jej idzie, ale lekcje pro­
wadzić umie. Jeżeli mamy wyrozumia­
łość wobec uczniów trudnościami języ-
kowemi, to czemu nie mamy jej mieć
wobec nauczycielek? (Dla czego nie
wobec wszystkich?) Co do zarzutu

zmuszenia pani Fettygowej przez dyr.
Kaczora, żeby podała wniosek o zwol­
nię i przetrzymywanie jej od godz. 9-tej
rano do 5-tej popoł. pod zamknięciem,
oświadcza, że świadek Fettygowa była
u niego 2 razy, że żaliła się na p. Ka­
czora i opowiadała mu, że tenże zmusił

ją do podpisania rezygnacji. Co do
śledztwa w sprawie ukrzywdzenia p.
Pepińskiej oświadcza, że choć uznać
musi, iż to nigdy i nigdzie niepraktyko-
wany i niepedagogiczny zwyczaj, żeby
pytano w sprawach dyscyplinarnych
uczennice, to jednak uczynił to ze

względu na ważność sprawy. Ponie­
waż jednak dał uczennicom słowo, że
nie zdradzi tajemnicy, nie może powie­
dzieć o wyniku.

Na zapytanie obrony, jakie posiada
kwalifikacje, przedsta,wia szczegółowo
swój życiorys.

Obrońca p. Źuromski zapytuje, z ja­
kich powod,ów usunięto i z jakich dziel­
nie byli dyrektorowie usunięci?

P. Przyjemski na to pytanie nie od­
powiada, a kurator wstając oświadcza,
że nie pozwala na wyjawnienie tego.
(Audytorjum odnosi wrażenie, że pan
kur. Riemer zbyt często zakazuje naru­
szyć tajemnicę służbową, o ile chodzi o

przeprowadzenia dowodu na korzyść
oskarżonych, gdy tymczasem na ko­
rzyść własną i swych urzędników w ca­
łej pełni korzysta z tęgo przywileju.)

Na zapytanie obrony, czy nie można

było użyć innego środka celem naprawy
stosunków, jak wydalić od razu tylu
uczniów, p. Przyjemski twierdzi, że

przed dwoma laty także postanowiono
już wydalić jeszcze więcej uczniów.
Lecz z obawy przed oburzeniem społe­
czeństwa odstąpiono od tego zamiaru i
zredukowano liczbę do około 30. W re­
zultacie nawet i ta liczba okazała sie za

wysoką i dla tego zredukowano ją do
minimum i tak na raty wydalano nie­
odpowiedni element ze szkoły.

Obrońca Źuromski pyta, czy i w tym
wypadku nie można było wydalić ucz­
niów na raty i liczyć się z opinją pu­
bliczną.

Na to niema odpowiedzi.
Na zapytanie, czy istnieje jakiejkol­

wiek rozporządzenie lub okólnik, które

pozwalają na wyrzucenie ucznia w

pierwszym roku bez ujawnienia wyja­
wienia wyraźnego przestępstwa, odpo­
wiedział p. P., że taki okólnik nie istnie­
je. lecz w tym. przedmiocie grona nau­

czycielskie mają tak daleko idące pra­
wa, że nawet przełożona władza nie mo­
że zaczepić takiej uchwały.

Co do nadliczbówek zapytuje obroń­
ca Źuromski, czy istnieje przepis, który
zezw’olił p. Kaczorowi na wypłacenie
podw’ójnych nadliczbówek. Na to od­
pow’iada p. P., że istnieją jeszcze stare

przepisy, które nietylko pozwalają na

wypłacenie osobom będącym do 3 jnie-
sięcy nawet na urlopie wszystkich po­
przednio otrzymywanych nadliczbówek,
ale nawet pozwalają na wypłacenie za­
stępcy chorego tych samych nadliczbó­
wek jeszcze raz (ciekawy przepis!).

Po tych wywodach przew. zarządził
15 minutową przerwę.

+ + i

Po przerwie występuje jako czwarty
św’iadek i ostatni oskarżyciel uboczny
p. Kaczor, dyrektor gimnazjum żeń­
skiego w Toruniu, Jak wszyscy po­
przedni świadkowie podnosi nasam-

przód swe zasługi około spolszczenia li­
ceum niemieckiego, mówi o tem, że ję­
zykowi polskiemu w tym zakładzie wy­
znaczył pierwsze miejsce, o swoim sto­
sunku do p. Fettygowej itd.

Przed ew-szystkiem twierdzi stanow­
czo, jakoby nigdy nie zmuszał p. Fetty-
gow’ą do dymisji, że nigdy jej nie zamy­
kał na klucz i nie groził aresztowaniem.
Świadka stara się przedstawić jako ko­
bietę nie zasługującą na zaufanie. Co
do stanowiska swego wobec nauczycie­
la Wellmera oświadcza, że owszem sta­
rał się dopomóc temuż do przedłużenia
pobytu w Polsce, lecz uczynił to tylko z

litości, choć, jak zaznaczył na początku,
dokładał wszelkich starań, by wydalo­
no Wellmera z granic państwa.

Co do swego powiedzenia, że tutaj
na Pomorzu wogóle niema inteligencji,
tłumaczył się, że o ile mówił coś w tym
rodzaju, to mógł to uczynić tylko w in­
nym zupełnie sensie. Sam zresztą za­
licza się do inteligencji i takiem powie­
dzeniem ubliżyłyby sobie samemu. Po-
zatem mógł to tylko mówić w gronie
inteligentów, których to nie mogło razić.

Postępowanie dowodowe. — Zeznania
świadków.

W’e wtorek po południu rozpoczęło
się przesłuchanie świadków. Jako pier­
wszy zenawał świadek oskarżycieli, ja­
ko rzeczoznawca p. Ryniewicz, wizyta­
tor szkół średnich na Pomorzu.

świadek przedstawia stan admini­
stracji jak i poziomu gimnazjum mę­
skiego w Toruniu, począwszy od czasów
śp. dyrektora Krajew-skiego. Świadek
mówi tonem nadzwyczaj spokojnym,
głosem pew-nym i znać, że posiada nad­
zwyczajny dar wymowy. Jednak z treści

przebija nuta, która wywołuje wraże­
nie, że za wiele chw’ali obecnych i za

mało dobrego mówi o zmarłych. Wy­
wody podawane na korzyść pp. Bierne-
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ra, Mianowskiego, Przyjemskiego i Ka­
czora, zajęły prawie % godziny czasu,

gdy tymczasem o śp. Krajewskim, zna­
nym zresztą i wielce zasłużonym dy­
rektorze. mówi, że tenże mimo tak wiel­
kich zasług i zalet tak wiele i przesad­
nie dba! o popularność, że nie widział
niejdnego błędu, przez co gimnazjum
zostało w wysokim stopniu zaniedbane.
Z dalszych wywodów jego wynika, że

fnajwięcej zaszkodził gimnazjum czas

przejściowy za czasów p. Munnicha.

Wytworzyły się więc z tego powodu w

szkolnictwie tutejszem, a szczególnie w

tutejszem gim-nazjum stosunki takie,
które wymagały natychmiastowej na­
prawy. To też. jak twierdzi świadek
Ryniewicz, p. Mianowski ma wielka za­
sługę w tem. że tak gruntownie oęzy-
’ ?ii gimnazjum od elementów niepożą­
danych i za to należy mu się pełne ji-
znanie.

Co do samej akcji komitetu twierdzi,
że była i jest ona szkodliwa i obecne
stosunki napewno nie usprawiedliwiają
jej rozpoczęcia. Zdaniem bowiem p.
Ryniewicza stosunki są obecnie o wiele

lepsze, niż były poprzednio. Bardzo

szczegółow-o rozwodzi się nad śledz­
twem, jakie osobiście prowadził w

sprawie Orlikowskiego, ucznia 8 klasy,
który się zastrzelił. Jedni tw/ierdzą, że

był on bardzo religijnym, drudzy, że

w-czytywał się w najrozmaitszą lekturę
filozoficzną, gdy tymczasem innf znów

spychają winę na stosunki rodzinne,
może nawet na nieszczęśliw-ą miłość.
Ze strony dyrekcji, twierdzi, nie mogło
tu być przewinienia, gdyż uczniem był
tak dobrym, że maturę miał z góry za­
pewniona.

Po przerwie obiadowej rozprawy roz­
poczęły się o godz. 8 min. 10.

Nasamprzód obrona stawia nowe

wnioski o powołanie dodatkow-ych
świadków. Potem p. Żuromskj zapytuje
ubocznych _oskarżycieli, każdego z osob­
na, esy ni_c’nie jest im wiadom., jakoby
przeciw nim toczyło się śledztwo dyscy­
plinarne, czy te_ż może nie słyszeli o prze-
sunięciach, jakie mają nastąpić w związ­
k’,i z zapowiedzią ministerstwa.

Św. Riemer znowu zasłania się
tajemnicą urzędową,

Na zapytanie obrony św. Ryniewicz
ponownie stara się udow-odnić, że nie
traktuje się uczniów Pomorzan niespra­
wiedliwie. Na dowód podaje fakt, że ku-

ratorjum ukarało pewnego dyrektora za

lwa słowa ,,kaszubskie bydlę" - karnem

p_rz_eniesieniem aż na kresy i to w naj­
cięższych warunkach, bo w zimie.

,,,Wynoś się da Berlina!"

P. Baliński, prof. gimn. męskiego, ja­
ko drugi świadek, szczegółowo rozwodzi
się nad spotkaniem z osk. Tempskim. O
ile mó_wiłem p. Tempskiemu, że ma sśę
wynosić do Berlina, to mówiłem tylko w

związku z wyzwiskami, jakie miotał wo­
bec mnie na porządki w Polsce, na rządy
i arnjję. Na zapytanie osk. Tempskiego,
czy często spóźniał się do klasy, twierdzi,
ze stało to się tylko 2 razy i te zostały
wytłumaczone.

Bardzo ważną i zasadniczą kwestję
rozwiązało zapytanie obrońcy Żurom-
skiejjo ,,Czy świadek mówił do osk. Gor­
d_ona. że nawet w 3-ciej klasie już uczy
si_ę w gimnazjum, że Jezuici ogłupiali na­
rósł". Na to świadek odpowiada twier-
dsiąco, gdyż nauka taka przewidzianą
jest w programie szkolnym, (gdzie? Red.)

_Gdy ob_rońca ponownie zapytuje, czy
świadek nie zdaje !sobie sprawy, że taka
nauka oddziaływać może bardzo zgubnie
na młodzież, św-iadek odpowiada, że u-

waża to_nie za zgubne, gdyż koniecznern

jest, _a,żeby pouczono młodzież o smutnej
pamięci działalności Jezuitów.

Ponieważ podczas poprzednich ze­
znań uboczni oskarżyciele zarzucali sy­
nom członków_ Komitetu kradzież ksią­
żek, obrońca Żurowski ponownie pyta
świadka jako prof. gimn., czy uważa ta­
nie zabranie książek za kradzież, tenże

odpowiada wymijająco i poleca świadec­
two prof. Pięty, który był wówczas tych
Synów wychowawcą.

Następni świadkowie to p. starosta

krajowy Wybicki. Kujot i Rogala, wszy­
scy powołani na okoliczność, że znają
pana Riemera jako dobrego Polaka. Po­
nieważ jednak obrona zaprzeczyła, jako­
by insynuow-ała kuratorowi polityczna
nieprawomyślność, nie skorzystała z py­
tań co do tych świadków.

1 Następny świadek p. wojewoda po­
morski dr. Wachowiak: Charakter mój
w tym wypadku, jako św-iadka, jest mi
bardzo niemiły. Faktycznie Wojew-oda
jednak zająć się pow-inien wszystkiem,
choć spotka go codziennie w służbie bar­
dzo wieie nieprzyjemności. a

Wojewoda pomorski o stosunkach
w szkolnictwie.

Pan Wojewoda zeznaje dalej: Przy­
szła do mnie delegacja z prośbą o przy­
czynienie się do napraw-ienia stosunków
szkolnych na Pomorzu. Mimo, że mam

w myśl najnowszych przepisów pewne
prawa zwierzchnie nad kuratorem i

mógłbym posłać spraw-ę wprost do mini­
sterstwa, to jednak nigdy tego nie czy­
nię. Delegacji mów-iłem, że są pewne u-

sterki w administracji szkolnej na Po­
morzu. Jest tak w całej administracji
polskiej. Powiedziałem, że rozumiem
żale niejednych^ rodziców i muszę po­
twierdzić, że są w sgkolHletwie ładzie
czasem uieadpowiadui. Pewien odłam

nauczycieli źle traktuje ludność pomor­
ską i zraził sobie ludzi.

Obrońca: Czy Pan Wojewoda słyszał
te rzeczy z ust poważnych ludzi?

— Tak. Słyszałem to z ust bardzo po­
ważnych łudzi. W każdym razie słysza­
łem z ust bardzo wiarogodnych, że działy
się niewłaściwości w szkolnictwie na Po­
morzu, rozmawiałem o tem niejednokrot­
nie z panem kuratorem, i że przede-
wszystkiem pod względem dzielnicowo-
ści bardzo wiele grzeszono.

- Czy Pan Wojewoda dopatrzył się
w zamiarach delegacji, kjóra wręczała
Memorjał do Ministerstwa jakiejkolwiek
chęci oskarżenia władz, lub chęci zemsty
łub t. p.?

- Nie. Nie widziałem takiej chęci i
uważałem to pismo za petycję skierowa­
ną do Ministerstwa.

Następnie przesłuchiw-ano Jeszcze 7

mniej ważnych św-iadków, którzy nie
wnieśli nic nowego do rozprawy.

Traesś dsisń rozpraw.

Początek ogods. 10 przed południem.
Obrońca Źuromski prosi po raz wtóry

oskarżycieli ubocznych, żeby się na czas

przesłuchania świadków, którzy są je­
szcze w służbie, oddalili się z sali roz­
praw, gdyż jest to nietylko w interesie

publicznym potrzebne, ale i w interesie

całego szkolnictwa, Motyw-uje to tem, że
uczniowie i profesorowie, będący jeszcze
w służbie, nie mogą zeznaw-ać swobodnie
w- obecności swych przełożonych.

Osk. Tempski prosi o przesłuchanie
dalszych 3 świadków.

Prokurator Karkowski sprzeciw-ia się
temu.

Trybunał odkłada uchwałę na popo­
łudniu.

Kurator Riemer sprzeciwia się także.

Przywołuje się świadka Piętę,
świadek Pięta mówi z patosem. Przy-

znaje, że często mógł używać słowo ,,wo­
le". lecz nigdy nie używał słowa tego w

związku z innym przydomkiem, jak np.:
pomorski uczeń nie powinien i t. d .

Obrońca Ossowski zapytuje, czy nie
zdawał sobie z tego sprawy, że takie ani­
mozje dzielnicowe są nie na miejscu.

Na to Pięta odpowiada, że nic sobie

przy tem nie myśłał(?).
W toku tej rozmow-y zapytuje świa­

dek Mianowski, czy nie zwrócił mu nie­
jednokrotnie uwagi na to, że trzeba uni­
kać wszelkiego nawet pozoru, który
mógłby uzasadnić zarzut dzielnicowości
U nauczycieli.

Św. odpowiada, że nie pamięta.
Na zapytanie obrońcy Żuromskiego

świadek Pięta odpow-iada, gdzie kończył
szkoły, jakie ma kwalifikacje i t. d.

Następnie wywiązuje się znowu pg!e-
raika mię’dzy osk. Rogalą, Tempskim i

prof. Piętą co do rzekomej kradzieży
książek.

Na to pan Riemer oświadcza, że nie
nazwał uczniów złodziejami, lecz tylko
mówił o rzekomej kradzieży, która zo­
stała stwierdzona przez dochodzenia. -

Na tem tle wywiązuje się dalsza pole­
mika. która kończy się oświadczeniem
świadka Głuchowskiego w kierunku a-

normalnych stosunków domowych p.
Tempskieg-o.

Następny świadek p. Radecka, kie­
rowniczka kancelarji Kuratorium, o-

świadcza, że była na wszystkich w-iecach,
że odniosła wrażenie, iż wszystkie zarzu­
ty są skierowane nie przeciw władzy
szkolnej jako takiej, lesz przeciw jedno­
stkom nieodpowiednim, szczególnie prze­
ciw dyrektorom zakładów. Komitet miał

zamiar roztoczyć opiekę nad pokrzyw­
dzonymi,

Na zapytanie przewodniczącego, czy
w-ie coś o obelżywych wyrazach oskarżo­
nego Rogali na wiecu, św-, twierdzi, że
osk. mówił o systemie protekcyjnym, o

stosunku nauczycieli do sprawy narodo­
wej, lecz o innych zarzutach nie pamięta.
Świadek Radecka zapytana, czy o tej
spraw-ie mówiła później z nauczycielami
lub dyrektorem, początkow-o ośw-iadcza,
że nie, lecz później prsyzńaje, że mówiła
o tem z urzędnikami Kuratorjum czy też
nawet z kuratorem. Tu znowu powołuje
się na tajemnicę urzędową, z któr_ej ku­
rator jej nie zwa!n!a, (Ten w-łaśnie mo­
ment jest bardzo ciekawy).

Świadek pani Ryngwelska-Fettygowa
zeznaje, że za czasów Wellmera, już za

rządów polskich, urządził Wellmer w

gronie ścisłem nauczycieli licealnych

nKaiserfeier",
że o tem później mówiła p. Kaczorowi,
lecz tenże kazał jej milczeć, motywując
to tem, że nie można się dziwić Niemcom
iż urządzają ,,Kaiserfeier" i w ten sposób
ezezą sw-ego cesarza.

Św-iadek twierdzi, że przez to ściągnę­
ła na siebie nienawiść nietylko Niemca
Wellmera, ale i pana Kaczora, że ten sam

powiedział Wellmerowi. gdy mu groziło
wydalenie z miasta Torunia: Ich bin
Ihnen iinmer gut gewesen, ich gebe al!e

Garantien fur Sie".
Mówiąc o tem, że Kaczor zamknął ją

od godz. 9-tęj do 5-tej popoł. w kanc_elarji,
chcąc ją zmusić do ustąpienia, twierdzi,
że dyr. Kaczor wyraził się, jakoby pod­
czas wojny rozstrzelać kazał ojca pięcior­
ga dzieci za defraudację 10 marek bez
skrupułów, to też nie może mieć litości
nad nią, gdy zdefraudow-ała około 100 ty­
sięcy marek.

W tym przedmiocie wywiązuje się
między obi.ema stronami polemika co do
słuszności tego zarzutu.

Świadek Kaczor zaprzecza wszelkim
tego rodzaju twierdzeniom, starając się
przedstawić św-iadka w jak najgorszem
świetle.

Przy tej sposobności św,. Kaczor wnosi
o dodatkow-e przesłuchanie pp. Wechs-
łów-ny i adw. Michałka n,a okoliczność, że

p. Ringwelska w tym dniu nie była za­
mkniętą.

Ponieważ wczoraj’ twierdził świadek
Kaczor pod adresem św. Ringwelskiej,
że przebywała w lokalach podrzędnych
i oddaw-ała się pijaństwu_, obrona zapy­
tuje świadka, czy ta okoliczność zgadza
się z prwdą.

Na to świadek odpowiada, że dyr. Ka­
czor przecież bywał w tych samych loka­
lach. co ona.

Na to św. Kaczor oświadcza., że tego
nie twierdził i wspólnie z p Riemerem
stwierdza, że lokale, do których św

Ryngwelska uczęszczała, były pierwszo­
rzędne,

Na zapytanie obrony skierowane
pod adresem p. Przyjemskiego, czy pa­
mięta, ile razy św. Ryngwelska po oma-

wianem zajściu była u niego, tenże od­
pow-iada. że dw-a razy, gdy jednak obro­
na mu przypomina, że wczoraj w-yraź­
nie tw’ierdził, co zresztą dał przed chwi­
lą zaprotokułować. że mówił tylko raz.

świadek plącze się w sw-ych zeznaniach
i w- rezultacie oświadcza, że o ile tak
mów-ił, to przemówił się. (Poruszenie
w audytor,ium.)

W dalszej polemice św-. Kaczor za­
rzuca Ryngwelskiej podrabianie świa­
dectw. Ryngwelska na to stwierdza, że
św-. Kaczor mimo że ona już przez cały
rok nie jest urzędniczką państwową,
podjął jej akta personalne z magistra­
tu i o ile coś tych świadectwach się
nie zgadza, to tylko św. Kaczor może

być- tym fałszerzem, §w. Kaczor stwier­
dza. że rzeczywiście miał akta odnośne

prze 24 godzin u siebie, lecz tylko w

tym celu, by sporządzić pewną staty­
stykę żądaną przez kuratorjum.

Opłakane stosunki szkolne.

Następny św-iadek burmistrz Jabłoń­
ski z Nowego na zapytanie ze strony
przew. odpow-iada, że pewien nauczy­
ciel nazwiskiem Frańczuk w pijanvm
stanie w kościele podczas nabożeństwa
różańcow-ego urządzał awantury, pobił
kościelnego itd. Że inny nauczyciel w

tym samym mieście urządzał w pijanym
stanie burdy na mieście, zaczepiając o-

bywąteli, że zachodziły w tamtejszej
szkole kradzieże opału itp.. że ten sam

hauczyćiel konał chłopca i wogóle. że

stosunki w szkolnictwie tamtejszem sr,
bardzo niezdrowe. Pan kur. Riemer
twierdzi, że nauczyciel ten został za ka

rę przeniesiony, (znowu na Pomorze, do

Lidzbarka), że drugi nauczyciel urzą­
dzający rzekomo burdy, został sprowo­
kowany, a co do opału, wdrożone zo­
stało śledztwo.

Zresztą twierdzi św. Riemer, ze_ks.
proboszcz w Nowem zapytany o opinję
stw-ierdził,” jakoby kara przeniesienia
wystarczającą była za takie ł przewi­
nienie. . ,

Obrona stawia wniosek na powyż­
szą okoliczność powołać 2 świadkowi

z Nowego.
Prokurator sprzeciwia się temu

w-nioskow-i.
Obroiicy motywują, swój wniosek

tem, że właśnie tu zachodzi typowy wy­
padek, gdzie ,,pewne sfery nauczyciel­
stw-a nietylko że nie_ dorosły do szczy t­
nego swego zadania, lecz postępują
wbrew w-szelkim zasadom etyki chrze­
ścijańskiej" (słowa memoriału).

Następny świadek, pani Węg!o_rzowa
przed zaprzysiężeniem zw-raca się do

przew. z prośbą o wyjaśnienie, czy jest
prawdą, jakoby pan prokurator Janic­
ki po mieście puszczał wieści, że kara
dla oskarżonych jest już zgary posta­
nowioną, a każdy, który zeznawać bę­
dzie na korzyść oskarżonych, pociągnię­
ty będzie do odpowiedzialności.

Przew/odniczący zwraca świadkowi
na to uwagę, że takie pytariie jest nie­
dopuszczalne i świadek winien najpierw
zeznawać.

Po zaprzysiężeniu świadka prokura­
tor wnosi o ukaranie świadka za roz­
siewanie niewłaściwych 1 nieprawdzi­
wych w’ieści, na co przew odpowiada,
że wniosek nie jest uzasadniony.

Pani Węg!orzowa potw-ierdza po­
przednie zeznania świadków że p. Ka­
czor zawsze specjalnie życzliwie odno­
sił cię do hakatysty Wel!merą i z okazji
i przed wydaleniem z granic Polski za­
pewnił go temi słowy: Ich bin gern be-

reit, Ihnen eine Garantie zu geben.
Dalej zeznaje świadek, że w dniu

zamknięcia pani Ryngwelskiej słysza­
ła przechodząc koło kancelarji. że p
Kaczor podniesionym głosem przema­
wiał do Ryngwelskiej. Że niejeden raj
w-yrażał się wobec grona, że tu nu Po
morzu wogóle nie ma Inteligencji.

Na zapytanie obrony, czy świadek
wie o tym wypadku, że uczennica Bró-
ze została ukaraną za jedno słowo pol­
skie godziną aresztu, św. stwierdza, ż(
wie o tem.

Oskarżeni jak i obrońcy, tak samo ?

prokurator i uboczni oskarżyciele sta­
w-iają do świadka szereg pytań, z któ­
rych jednak nic nowego dla sprawy
nie wynika.

Na tem skończono obrady przedpo­
łudniow-e.

Sprostowanie.
W nr. 81. w artykule pod tytułem:

Proces Toruński zaszła omyłka, którą
niniejszem prostujemy:

ł) Zarzut co do powiedzenia ,,Pomor­
skie w-oły" itd. spotkał p. prof. Piętę
nie pana Balińskiego.

2) p. mec. Źuromski nie wyraził się
że 50 % aktu, lecz wogóle 50 % aktów
oskarżenia w całej Polsce są zbyteczne.
Spraw-a została stwierdzona na zjeździć
izb adw-okackich Wielkopolski.

V!o!eSto wysuwa własny p!an
reformy

finansów Francji. — Ma tę być danina

majątkowa.
Paryż, 9. 4. (Tel. wł.) Komisja finan­

sowa Izby posłów przyjęła propozycję
swego przewodniczącego, posła vicj.etto,
opracowania nowego planu finansowego,
wzorowanego na planie ministra de Mon­
zio, ale uwzględniający także zas,trzeże­
nia komisji finansowej. Violetto. oświad­
czył, że projekt swój przedstawi komisji
w przeciągu 15 godzin.

Paryż, 9. 4, (PAT) Po posiedzeniu ko­
misji finansowej Izby, sprawozdawca
Violetto odbył naradę z ministrem dc
Monzio i deputowanym Błumem w spra­
wie opracowania nowego tekstu planu
finansowego, który ma być jutro przed­
stawiony komisji. Zdaje się, że projekt
daniny, który ma być zaproponowany
przez Violetta, będzie bardzo zbliżony do

typu daniny obowiązkowej.
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Nowy dowódca Okręgu Poznańskiego.
Były minister spraw wojskowych gen.

Sosnkowski obejmuje w najbliższym cza

sie stanowisko d-cy D. O. K. Poznań, na

miejsce gen. Raszewskiego, przeniesione­
go do rezerwy.

Zlikwidowanie Jaczejki komu­
nistycznej.

Z Radomia donoszą, że zlikwidowano
tam ostatecznie miejscową organizacją
komunistyczną. Aresztowano 38 osób,
wzmożnym ruchu bandytów swjeckich.
Był kilka przekroczeń granicy odpartych
przez nasze posterunki graniczne.

Wzmożony ruch bandycki,
Z pogranicza sowjeckiego donoszą o

Wzmożonym ruchu bandytów sowjec-
kich. Było kilka przekroczeń granicy,
odpartych przez nasze posterunki gra­
niczne.

Dziwne postępowanie banków

angielskich.
Warszawa, 9. 4. (Tel. wł.) W Łodzi

rozwinął się ostatnimi czasy bardzo zna

cznie ruch tekstylny dzięki zakupowi
dużych zapasów materjałów sukiennych
przez Rosję. Charakterystyczną i niepo-
zbawioną znaczenia politycznego jest o-

koliczność, że transakcje z Sowdepją od­
bywają się przeważnie w formie pokry­
cia wekslami, które dyskontują banki

angielskie. Równocześnie jednak bańki
te nie chcą dyskontować weksli Banku

Polskiego.

Otwarcie trusany Władysława IV.

W grobach królewskich na Wawelu
dokonano otwarcia trumny króla Wła

dysława IV. Przy otwarciu obecni byli
przedstawiciele Kapituły krakowskiej
oraz delegacje konserwatorów i history­
ków sztuki. Otwarcie trumny Włady­
sława IV. miało na celu, jak i poprzednie
otwarcie tr’umien, zbadanie stanu kon­
serwacji i zapobieżenie ewentualnemu
zniszczeniu.

Nowy charakter święta 3-go Maja.
W Warszawie w Zamku odbyła się

jak już w telegramach donosiliśmy kon­
ferencja, zwołana przez Prezydenta Rze

czypospolitej w sprawie zorganizowania
formy obchodu święta narodowego 3-go
maja. Projektowane są zmiany w tym
kierunku, aby wzorem święta Republiki
francuskiej, święto 3go Maja oparte by­
ło na rewji wojsk i organizacji przy­
sposobienia rezerw przedpołudniem, zaś
na zabawach ludowych i przedstawie­
niach teatralnych i odczytach popołu­
dniu.

Noga ludzka w Wiśle.

Onegdaj wieczorem Wacław Kwiat­
kowski, płynący łodzią spacerową po
Wiśle od strony Warszawy na wprost u-

licy Tamki, wyłowił część nogi ludzkiej
od kolana do korpusu. Wyłowioną nogę1
zaniesiono do kmisarjatu wodnego.
Śledztwo w tej sprawie dotąd nic usta­
lić nie zdołało.

Białostoccy fabrykanci wywożą maszyny
do Rumunji.

Szereg właścicieli fabryk włóknistych
w- Białymstoku wywozi urządzenie fa­
bryk i maszyny do Rumunji, bez żadnego
sprzeciwu ze strony władz. Wśród robot­
ników włóknistych Białegostoku, którzy
w 80-90 proc .pozostają bez pracy, wy­
wołuje to wielkie wzburzenie.

Ucieczka atamana Machny.
Według wiadomości otrzymanych z

Gdańska, internowany w tamtejszym o-

bozie ataman Machno zbiegł w niewia­
domy dotychczas sposób do Rosji.

Na dawną pruską modłę.
Senat gdański, za pośrednictwem or­

ganów policyjnych, doręczył nakaz o-

puszczenia Gdańska Siostrom Domini-
kankom, utrzymującym ochronki pol­
skie w u dnem mieście. Dzięki Interwen
Cjom prezesa Macierzy Szkolnej dr. Ku-
bacza, sprawa wydalenia Sióstr Dominł-
fcanek została narazie za,wieszona.

0 strażnicą siaei pójś!ciem morzem.

O ugruntowanie polskości naszego wy
brzeża! O jedno z najważniejszych za­
gadnień naszego państwowego bytu! Ceł,
wobec którego ważności wytężyć należy
wszystkie siły, całą narodową energję!

Strażnicą najlepszą polskiego morza,
a zarazem tego, wąskiego pasa, jaki nam

przyznał Traktat Wersalski, będzie łud,
świadom swych obowiązków, które na

nim ciążą jako na stróżach polskości na­
szego wybrzeża. Polska dawniejsza nje
doceniała siły ludu; wskutek tego stra­
ciliśmy morze. Dziś, chcąc je sobie za­
pewnić na, zawsze, błędy dawne trzeba

naprawiać. Współdziałać tu winno całe

społeczeństwo. Od współpracy nad u-

gruntowaniem niewzruszonych podstaw
polskości nad Bałtykiem — podstaw w

duszy i sercach ludności kaszubskiej, u-

chylać się’ nikomu nie wolno.
Podstawy ugruntować ma szkoła, bę­

dący nadbudową szkoły powszechnej, U-
niwersytetem rozszerzającym widnokrąg
umysłowy naszego ludu, rozpalający u-

miłowanie dla spraw narodowych, roz­
budzający świadomość obywatelską. Ta­
ki Uniw.ersytet Ludowy, oparty na wzo­
rach duńskich, którego użyteczność w

naszych warunkach została stwierdzona,

powstał już jako pierwszy Uniwersytet
Ludowy w Dałkach pod Gnieznem, a te­
raz ma powstać na Kaszubach w Bolsza-
wie pod Wejherowem.

Byt jego jest zapewniony, gdyż Okrę­
gowy Urząd Ziemski przekazał na cel

w’spomniany folwark dwustumorgowy.
Chodzi jedynie o budowę gmachu

szkolnego.
Środki materjalne na ten cel, znaleźć

się muszą i niewątpliwie się znajdą dla
Kaszub, dla polskiego wybrzeża!

I dlatego, jak w dni trwogi wojennej,
rozlega się wołanie: ,,Do broni!14 W pełni
przekonania o potrzebie tej szkoły, woła­
my w dniu zbiórki 3-g Maja o grosze na

Uniwersytet Ludowy w Bołszewie! Niech
nasze wołanie dotrze do domu możnego,
do warsztatu pracy izby rzemieślniczej
i chaty włościańskiej i do serc polskich.
Niech każdy przyczyni się do budowy tej
szkoły. Dzień 3-go Maja jest pod hasłem;

,,Zbiórka na Uniwersytet Lądowy
w Ro!szewis na Pomorzu!”

Składki upraszamy przesyłać na kon­
to czekow;e 202.304 P. K . O. Sekretarjat
T. C. L. Grudziądz.

Dr. Stanisław Wachowiak,
Wojewoda Pomorski,

protektor zbiórki 3-go Maja na Uniwersytet
Lodowy.

Senator ks. Bolt, Srebrniki. — Prez. Izby Przem.-

Handlowej Buszczyński, Toruń. - Starosta dr.

Chmielecki, Wejherowo. — Prez. Izby Przem.-

Handl. Czarlińskl, Grudziądz. - Marszałek Sej­
miku Wojew. dr. Dandelski, Toruń. - Ks. Prałat

Dąbrowski, Wejherowo. — Stefan Dąbrowski,
Donimirz, — Ks. dziekan Dembek, Grudziądz. —

Prezes Pcw. Tow. Roin. Doniinirski, Łysomice. —

Ks. prób. Fitkau, Puck. - Dyrektor T. C . Ł. ks.

Ludwiczak, Dalki. — Ks. dziekan Łosiński, Sie­
rakowice. — Ks. prób. Łowicki, Niedźwiedź. —

Prezes Zw. Tow. Kupieckich Marchlewski, Gru­
dziądz. — Prezes Pomorsk. Izby Skarb. Obrzud,
Grudziądz. — Prezes Związku Stąrostów Pomor­
skich Ossowski, Grudziądz. — Dr. Panek, Wej­
herowo. — Ks. próf. Partyka, Wejherowo. - Pre­
zes Zw zakładów graficznych i wydawniczych
Dyr. Poszwiński, Grudziądz. — Senator dr. Jan-

ta-Połczyński, ’Wysoka. — Hr. Potocki, Piątkowo

Ks. prób. Pronobis, Swarżowo. - Kurator dr.

P.iemer, Toruń. - Prez. Okr. Urzędu Ziem. Ross,
Grudziądz. — Ks. prób. Rozczynialski, Wejhero­
wo. — Ks. prób. Sadowski, Wygoda. — Teofil

Scheibe, Wejherowo. - Starosta Sędzimir, Kar­
tuzy. — Szambelanowa Sikorska, W. Chełmy. —

Zofja Śiaska, Trzebcz. — Radca Woj. Stefański,
Toruń. — Ks. wizytator Strogułski, Toruń. —

Generalna sekretarka T. C . L. Szmańdzina, Gru­
dziądz. - Inspektor szkolny Szymański, Wej­
herowo. — Senator Szychowski, Grudziądz. —

Ks. prób. Szydzik, Chemża. — Prez. Izby Roln.
dr. Esden-Temski, Toruń. — Prezes Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich Teska, Bydgoszcz. —

Dyr. gimn. Urbanicki, Wejherowo. — Ks. dziekan

Witkowski, Mechowa. — Prezes Związku Miast
Pom. Włodek, Grudziądz. - Starosta Krajowy
dr. Wybicki, Toruń. — Dyrektor gimn. Ziem-

kowski, Gdańsk. — Wicepatron Ig. Żylicz, Góra.

Samoloty ksmunikacli lotokzel

w Polsce.
Samoloty Junkersa aprobowało Ministerstwo Ko!el. - Są to samoloty do rtsthu

pasażerskiego naj;epej się nadające. - Filja w Odafisku źrOdłem n!eporozu-
mień. - Dużo towarzystw lotniczych otrzymało w ł”’a!sce koncesję, ale tylko

Polski Aeroiloyd spełnił 8 spełnia swa zadan’e.

W sejmowej komisji wojskowej sze­
roko omawianą była sprawa typu samo­
lotów używanych przez Towarzystwo
,,Polska Linja Lotnicza44, a przy tej spo­
sobności również o działalności tegoż To­
warzystwa.

Sprawozdania dziennikarskie z prze­
biegu obrad przynoszą szereg zarzutów,
które powstać mogły jedynie na skutek
nie orjentowania się poszczególnych
członków komisji w sytuacji. Przede-

wszystkiem postawiono zarzut, że P. L .

L. posługuje się niemieckimi samolota­
mi typu ,,Junkersa44.

Nie należy tego przypisywać złej woli,
czy lekkomyślności P. L . L. Przyjęcie
tego typu było poprostu koniecznością i

świadczy jedynie o zdrowym rozumie za­
równo P. L . L., jakoteż i Ministerstwa
Kolei, które na ten typ samolotów się’
zgodziły.

Drugim podniesionym zarzutem było,
iż buchalterja Towarzystwa P. L. L . jest
prowadzoną w Gdańsku.

Sprawę tę należy wyświetlić szczegó­
łowo, gdyż ogół mógłby nabrać fatalnego
przypuszczenia, iż towarzystwo P. L . L,
stoi w jakiejkolwiek zależności od Nie­
miec, lub pod ich wpływem.

Otóż buchalterja P. L . L., jak cały Za­
rząd zarówno techniczny jak i admini­
stracyjny mieści się w Warszawie. To­
warzystwo jest oparte wyłącznie na ka­
pitałach polskich i wszyscy urzędnicy
techniczni, administracyjni, piloci i me­
chanicy są obywatelami polskimi. Po­
stawiony zatem zarzut, jakoby buchal­
terja Towarzystwa znajdowała się w

Gdańsku, traktować należy albo jako
najzupełniej bezpodstawny, albo też spo­
wodowany okolicznością, iż Towarzy­
stwo P, L. L. utrzymuje w Gdańsku, po­

dobnie jak w Krakowie i we Lwowie, t. j .

w swych portach lotniczych ekspozytury,
które dla potrzeb wewnętrznych prowa­
dzą księgowanie.

Towarzystwu P. L. L., które zorgani­
zowało i utrzymuje dotychczas wszyst­
kie linje komunikacji lotniczej W’ Polsce,
należy się uznanie społeczeństwa, a to
za wybitną inicjatywę i owocną pracę te­
go Towarzystwa, o której świadczą nie
słowa, a fakty. Mimo wszelkich trudno­
ści zorganizowało cywilną komunikację
lotniczą miedzy Warszawą, Gdańskiem,
Lwowem i Krakow’em. Komunikacja ta

odbywa się regularnie bez najmniejszych
wypadków, a z każdym rokiem obejmu­
je w’iększe przestrzenie (tego roku Lw’ów
- Kraliów’, Kraków’-Wiedeń) i organi­
zuje na najbliższą przyszłość połączenie
z jednej str,ony z Rumunją, z drugiej zaś
z Danją i Szwecją.

Zasługi P. L . L . powinno się tembar­
dziej cenie, jeśli się zważy, że Rząd udzie
lił od roku 1921 koncesji na komunikację
lotniczą nie tylko P. L. L., ale całemu

szeregow’i bardzo poważnych przedsię­
biorstw. Tymczasem tylko jedna jedyna
P. L. L. potrafiła z przyjętego zdania się
wywiązać.

Zarzuty o popieraniu przez P. L. L.
lotnictwa niemieckiego jak to już wyżej
udowodniliśmy, są najzupełniej bezpod­
staw’ne i oparte jedynie na tym jed­
nym argumencie, iż typ samolotów jest
pochodzenia niemieckiego.

P. L. L,, której działalność za w’zór no-

wotw’orzącym się przedsiębiorstwom po­
stawić należy, dała dotychczas najzupeł­
niej dostateczne gwarancje, iż można ją
darzyć pe!nem zaufaniem. Uważamy
więc, iż wichrzenie i zatrudniania jej
pracy przez alarmowanie opinji publi­

cznej, przez stawianie nierealnych za­
rzutów’, nie jest w’łaściwe, że nie burzyć,
ale budow’ać nam trzeba. Pozostawmy
organizację komunikacji lotniczej i nad­
zór nad nią czynnikom do tego powoła­
nym, a więc w pierw’szym rzędzie Mini­
sterstw’u Kolei, pod którego kontrolą P,
L. L. stoi.

O podnóża Tatr leje się wódka
i krew.

’Zastraszająey wzrost pijaństwa,
aa Podhala.

Groźnym wrogiem Podhala jest W’ód­
ka i alkohol wogóle. Wróg ten zaczyna
porywać gromadnie ofiary na skalnem
Podhalu, a wskutek bijatyk przy pijaty­
ce straciło życie w ostatnich kilku łatach
około pięćdziesięciu młodych ludzi tylko
w pow. nowotarskim.

Ostatnia krawa bójka na weselu w

Zakopanem, w której zginęło dwóch ga­
zdów, potem już strzelanina na weselu
w Szaflarach, przedtem zaś tragiczna
śmierć córki Witow’skiego w’ójta, to są
zbrodnie, wołające o pomstę do nieba.

W samym r. 1924 wpłynęło do staro­
stw’a doniesieii karnych o opilstwie o-

krągło tysiąc, a z tego aż 465 przypada na

Zakopane. Areszta sądów powiatu są
przepełnione pijakami, dla których już
nawet miejsca niema. Na Podhalu każdą
zabawę i każde wesele wypadałohy oto­
czyć kordonem policji. Tylko koleją przy
szło na Podhale w r. 1924 m 57 wagonów
W’ódek i spirytusu, prócz tego, co się spro
wadza w’ozami. Pomimo wszelkich tru­
dów starostwo jest w tej walce z pijań­
stwem bezsilne. Zainicjow’ało jednak an­
kietę z p. burmistrzem Rajskim na czele,
która dała bardzo cenne wyniki i posłu­
ży za podstawę w dalszej walce o zdro­
w’ie Podhalan.

Narazie niszczą swoich...

W okolicach Briańska w Rosji urzą­
dzono ćwiczenia gazowe armji czerw’o­
nej. Wieśniacy tamtejsi skarżą się na

kompletne zniszczenie pól i zasiewów.

Kasza gospodarka leśna.

Niejednokrotnie zwracano już uwagę
na dziką gospodarkę, jaką swego czasu

przeprowadzano w różnych nadleśnic­
twach na Kaszubach, skutkiem czego
ludność się bardzo oburzała, dając czę­
sto publicznie temu wyraz.

Czynniki miarodajne nie dość gorli­
wie tępiły zło a w dodatku zwracano się
przeciwko tym, którzy w najlepszej wie­
rze z troską o mienie państwow’e nazy­
w’ali zło po imieniu, jak to uczynili pp.
Rogala i Ossowski z Kościerzyny. Wspo­
mniani za napiętnowanie niewłaściwej
gospodarki leśnej na wiecu we wrześniu
1923 r. znaleźli się w dniu 28 marca 1925
na ławie oskarżonych.

Po przeprowadzeniu dowodu prawdy
przez oskarżonych, sąd powiatowy w

Pucku ich uw’olnił od winy i kary. A za­
tem — pisze ,,Słowo Pom.44 — zarzuty
ich były uzasadnione i ci, przeciwko któ­
rym zarzuty czyniono, powinni ponieść
konsekw’encję.

W tej sprawie posłowie Sołtysiak i
Szturmowski w dniu 1 kwietnia interw’e-
njowali u wiceministra rolnictwa p. Ra­
czyńskiego, aby ministerstwo ponownie
sprawę zbadało i poczyniło kroki w tym
kierunku celem uspokojenia opinji pu­
blicznej, ażeby nie potrzebowała zajmo­
w-ać się więcej ludźmi, którzy bądź co

bądź się na swym urzędzie skompromi­
towali.

Spodziewać się należy, że minister­
stwo, dbając o autorytet swych podrzęd­
nych organów, w niezadługim czasie zro­
bi odpowiednie pociągnięcia, które opi­
nję uspokoją i upewnią w tym sensie, że

wyższe władze rzeczywiście stoją na

straży ładu i porządku oraz że bronią in­
teresu skarbu, który jest własnością ca­
łego narodu.

" W

Tyle ,.Słow’o Pomorskie". Do uwag
tych dodać możemy, że i my otrzymuje­
my nieustannie skargi na gospodarkę
leśną. Dotyczą one zwłaszcza systemu
protekcyjnego, dzięki któremu dzieje się
tak, że najlepsze leśniczówki otrzymują
ludzie, którzy wykazują brak odpowied­
nich wiadomości, a natomiast doświad­
czonych i sumiennych leśników spycha
się na podrzędne stanowiska. Wskutek’

tego wielu ludzi dzielnych traci ochotę
do rzetelnej prac’A .
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Z PROWINCJI.

BRDY-UJŚCIE, (Zabawa). Dnia 13 brn. o go­
dzinie 4-tei popoł. w lokalu p. Kowlewskiego
(Letnisko Wioślarzy) odbędzie się wielka za.

l)awa wiosenna z różnemi niespodziankami. Do­
borowa orkiestra inwalidzka. Czysty zysk zo-

staje przeznaczony na spłacenie długów kościół­
ka w Siernieczku.

WYRZYSK. (Wielka wiec protesta­
cyjny w sprawie zagrożonych granic za­
chodnich). W drugie święto Wielkiej-
nocy, 13 b. m . o godzinie 3-ciej popołu­
dniu odbędzie się w Wyrzysku wielki
wiec protestacyjny w sprawie zachłan­
ności niemieckie,j na ziemie rdzennie

polskie.
Tymczasowy komitet zaprasza oby­

wateli mie,jscowych i okolicznych do

gre.m,ialnego wzięcia udziału, aby przez
to okazać swą wolę, że każda piędź pol­
skiej ziemi będzie broniona przed wro­
gami do ostatniej kropli krwi.

BRODNICA. (Nadużycia w głównej
kasie dworcowej). W tych dniach are­
sztowano tu rachunkowego głównej ka­
sy dworcowej, niejakiego Neumanna,
za nadużycia. Wspomnianemu zarzuca

się, że na podstawie własnoręcznie pod­
pisanych fałszywych kwitów wypłacał
sobie samemu z kasy kolejowej większe
sumy pieniędzy.

Z Margonina otrżymaliśmy następujące pi-
rao: Odnośnie do artykułu umieszczonego w nr.

70 ,.Dziennika Bydgoskiego1" na str. 4 pod tyt.:
z ,,Szamocina" proszę w myś] § II ustawy pra­
sowej z dnia 7 maja 1874 o umieszczenie w naj_
bliższym numerze następującego sprostowania:

Twierdzenie, że wnioski o wydanie naka­
zów zapłaty podane do Sądu w Margoninie za.

łatwione będą dopiero po upływie pół roku,
!ub później jest wręcz zmyślonem i skierowa-
nem chyba tylko ku zohydzeniu i podkopaniu
powagi instytucji państwowych. Bliższych szcze

gółów dowie się autor artykułu w rozprawie
karnej. (’Podpis nieczytelny).

(Jeżeli p sędzia powiatowy zamierza autoro

wi wytoczyć skargę, to pocóż dopiero sprosto.
wanie? — Red.)

ZE ŻNINA piszą nam:

Ze wszystkich stron nadchodzą wiadomości
o manifestacjach przeciw zachłanności pru­
skiej na granice naszej, co dopiero odbudowa­
nej Polski, a w Żninie, jakby makiem zasiał,
. nic nie słychać o jakimkolwiek ruchu narodo­
wym

Przez dłuższy czas zajmował się sprawami
narodowymi jeden z miejscowych urzędników
lecz natrafiając nieraz na niewdzięczność, a o-

becn’e obciążony więceń służbą, zaniechał tego.
Zato niemczyzna zakłada sobie nowe pla­

cówki. jak krą’ą pogłoski, za pieniądze z Ber-
Imn.. Narazie brak w Żninie niemieckiego przed­
siębiorstwa ko?ojJzieiskiego i warsztatu napra­
wy maszyn i narzędzi rolniczych. Więc oko-
liczni koloniści, kfórymi Żnin jest, opasami jak.
by rrinręm chińskim, niemogą swych potrzeb
zasnnka’ać u Niemców. Alę od czego rozum i

r)ryedsiębiorczość niemiecka? Oto p. Weidner

niemipc z krwi i kości, tem gorszy, śe udaje
ba.rdzo lojalnego obywatela Polski i mówi do­
brze_ po polsku, lecz przytetn podobno bardzo

pilnie uczęszcza na tajne schadzki niimic”kie

urządza warsztat kołodziejski, stolarski i lakier­
nie już założył, do któram kierownictwa podo­
bno jakiegoś niemca sprowadził, a teraz ma za­
miar budować warsztat nanrawy ma,szyn i na­
rzędzi rolniczych i t,o podobno’ za berlińskie
P’cniedze. Aby dokładniej poznać pel nie­
miecki. nadmienić wypada, że pięć prredsię.
biorstw. tego rodzaju, jako też i trzy większe
przedsiębiorstwa kołodziejskie na. miejscu ist-
niem. ,Tężeli to polega na prawdzie, to test naj­
smutniejsze ’w tem to, jak krążą pogłoski że

nasze władze miejskie i inne, się tem Niemcem
mocno obiokują. A pewien pan, który w, roku
1018 podobn.o przed niemcami w nocy aż do So-
bie;uch pieszo uchodził, dzisiaj ma zamiar z

tym niemcein założyć spółkę. Tym wieściom
prawie wiary dać nie można. Lecz idźmy dalej
Do z”łożenia tego warsztatu m:isi ów niemfec
nawieść ziemi na. swój grunt na którego prze­
właszczenie otrzymał podobno zezw-olenie od

Wydziału Powiatowego za wystawienie bramy
tryumfalne.j na obchód 500-letniej rocznicy za­
łożenia Bractwa Strzeleckiego. Na nawiezienie
potrzebnej ziemi pod placówkę niemiecką (chwa­
li, się ów’ ńiemiec sam), te mu ko!c’ka przewoźne
aż o dwie trzecie obniżyła.

Dalej, pewna pani, należąca do Czerwonego
Krzyża, podobno godzinami rozwodzi się przy
ka/dej kawce, o pomysłow-ości i przedsiębiorczo,
ści ow’ego niemca, któremu powierzoną ost,atnią
pracę podobno o lOO% przepłaciła, nie zasięga
jąc ofert od miejscowych rzemieślników pol­
skich, Lekarze miejscowi, polacy, zakupili sobie

samochody do wykonywania praktyki lekar­
skie-j. I mimo tego,.że na miejscu są trzy przed­
siębiorstwa budowlane polskie, dwóch z nich
oddali wykonanie garażów owemu niemcowi.
który podobno swym robotnikom aż 20 groszy
na godzinę płaci. Tak więc, dzięki głodomorom
polskim, powstałe już druga placówka berliń­
ska. Pierwszą pla,cówką., powstałą za polskich
czasów jest Kaufhaus, którego niedobór podo­
bno pokrywa także Berlin, więc jest on w mo­
żności kcaokuros/ać z każdy,m innym kuucejn,

Lecz powróćmy znów do pana Weidnera,
Chełpi się on publicznie, że pertraktuje z panem
Juljanem Smorowskim, o kupno obok leżącego
gruntu, mówiąc: Das Land bekomme ich docb,
:ind mag es kosten, was es will! Czyby pan J. S .

rzeczywiście swój grunt sprzedał, w to nie wie­
rzymy. Zakrawa to wszystko na bajkę, ale oby
tylko bajką było. Krążące te pogłoski podobno
nie są bezpodstawne. W każdym razie, ospałość
obywateli polskich w Żninie, co do narodowości
nie dorównywa niemieckiej czujności. Co robi
Związek Obrony Kresów Zachodnich? Na publi­
cznie ogłoszone walne zebranie Z.O .K.Z . stawiło
się podobno aż trzech obywateli. Dopiero na o.

sobne zaproszenie stawiło się ich więcej.
O grodzie Śniadeckich! Kiedy Ostatecznie zrzu­
cisz tę przyłbicę krzyżacką? Niezawodnie je­
szcze wiele wody w Gąsawce upłynie, nim pola­
cy w Żninie się ockną. Widocznie jeszcze zama-

ło doznali szkoły pruskiej.

POZNAŃ. (Wyłowienia zwłok śp. Mańczaka).
W poniedziałek podczas przejazdu statku Wartą
między Naramowicami a Czerwonakiem wyło­
wiono przy pom. sieci zwłoki mężczyzny, uległe
już w części rozkładowi. W topielcu rozpoznano
mistrza stolarskiego śp. Franciszka Maiiczaka.
z Poznania, który w niewyjaśniony dotąd sposób
zaginął w dniu 31. stycznia br. Zmarły był bez

palta, w marynarkowem zaś ubraniu jego zna­
leziono portfel, w którym znajdowały się 4 bi­
lety do teatru, weksle, dokument osobisty i

około 7 zł. gotówki W ubran;.i :.naietiouo także

zegarek i ok llary Rzecz charakterystyczna, żę
zmarły wychodząc z domu, posiadał przy sobie
600-700 zł. gotówki, których w portfelu nie zda.

Icziono.
Kiedy swego czasu o tajeinnicsem zniknię­

ciu śp. Mańczaka pisaliśmy, wyraziliśmy na­
dzieję, że mu się nic złego nie stało. Niestety nie

sprawdziły się nasze przypuszczenia. Sekcja
zwłok wykaże, czy padł on ofiarą zabójstwa,
czy nieszczęśliw’ego wypadku.

W sprawie komunikacji wodnej
w Polsce.

Dowiadu;jemy sie z kół miarodajnych,
iż w bieżącym okresie czasu stała się aktu­
alną sprawa poiączeń kanałowych między
systemami rzek płyną,cych na obszarze

Rzpltej. Mianowicie podniesioną została

sprawa oczyszczenia i pognębienia kanału

Królewskiego, tudzież sprawa budowy ka­
nału łączącego Zag:ębie węglowe z Wisłą
przez Wart§. Projekty to mogą być zre­
alizow’ane jedynie przy uzyskaniu większych
na ten cel kredytów. Wiadomo, że di a

rozwoju wymiany handlowej pomiędzy
Polską a Rosją doprowadzenie do stanu

używalności kanału Królewskiego miałoby
pierwszorzędne znaczenie.

ss0rlsis2S5 pądzi Rh ziemi, rsfeiic
3 miliony kilom, dziennie.

Kraków, 9. 4. (PAT). Pisma donoszą,
że według obliczeń obserwatorium krakow­
skiego nowo odkryta kometa Orkisza znaj­
duje się obecnie w odległości 230 mil km
od ziemi a 150 mil. km od słońca. Kometa
zbliża się zarówno kn ziemi jak i ku słońcu
z szybkością 3 mil. km. dziennie, wskutek
czego blask jej się zwiększa. Wydaje się
on jednak słabszy z powodu jaśniejszego
obecnie tła nieba.

P. Orkisz przybył do Krakowa i obser­

wuje kometę w tutejszym obserwatorium
przez wielką lunetę amerykańską, przyczem
stwierdził on. że daje ona tu słabszy obraz
niż w siacji na Łysinie mimo, że używana
tara jest mniejsza, bo tylko 5 calowa luneta.
Jest to następstwem czystszego górskiego
powietrza i ciemniejszego tła nieba. Za
dwa tygodnie obraz komety wystąpi wy­
raźnie na skutek pociemnienia tła nieba,
gdy światło księżyca nia będzie już utrud­
niało obserwacji.

,,Niezale2ny" Zacharjasiewicz.
Już od pewnego czasu obserwujemy

formalny szturm, jaki przypuszcza zbra­
tany - niczem czarownica z djabłem _-

socjal-komunizm, dla zdobycia Pomorza

Ciągną do nas czerwone stada kukułek,
które tu radeby swoje jajka złożyć. Fakt,
że Pomorze, jako najzdrowsze organicz­
nie, broni się uparcie przed czerwoną za­
razą, — pobudza ich do tem wię’kszych
wysiłków, do opanowywania, do narzu­
cania swoich sterników i wywieszania tu

swojej flagi.
Jest to okres napaści i burzenia. Jed­

nym z najruchliwszych agitatorów czer­
wonego wyznania i zarazem najbardziej
niebezpiecznym na gruncie bydgoskim
jest niejaki p. Zacharjasiewicz. Nie wia­
domo, kto jest zacz i skąd się wziął. Zda,­
w’ałoby gię, iż ten ,,rajski ptaszek", tę­
skniący za rajem obiecanym Moskwy
bolszewickiej, nie sieje ani orze — a jed­
nak wiedzie mu się dobrze. Zaw/sze wy
świeżony, starannie ubrany, daleki jest
od typu przeciętnego proletarjusza czy
towarzysza. Miły, uśmiechnięty z ,,dobrą
radą na ustach" krąży zawsze w’śród ro­
botników, szukając nowych wyznawców.
Z zawodu mieni się być tapicerem, ale
to tak sobie ,,na niby", w gruncie rzeczy
jest to płatny agitator, szczwany i prze­
biegły, snąć z niejednego pieca chleb

jadł. O każdej porze można go sp)otkać
z teczką pod pachą, zawsze gdzieś dążą­
cego, zawsze zaaferowanego. Snąć cięż­
ka jest praca w’śród Pomorzan i Wielko­
polan... Chcąc mieć ręce wolne, działać

legalnie, wywiesił szyld ,,socjalisty nie­
zależnego": i kręci się przy doktrynie
Marksa, jak piąte koło u wozu, bez wła­
snej osi. W §l’uńcie rzeczy jest to ,,ewan-

gielista" komunistyczny na tutejszym
gruncie.

W ubiegłym tygodniu stanął przed
Izbą karną, oskarżony o antypaństwow/ą
działalność, iż na zebraniu w dniu 8 sty­
cznia b. r . podburzał zebranych robotni­
ków do czynnego sprzeciwiania się roz­
porządzeniom rządowym. Dzięki jednak
pobłażliwości naszej policji, która na po­
dobnych zebraniach nie zawsze się zja­
wia. nie można mu było dowieść występ­
ku, gdyż akt oskarżenia opierał się tylko
na prywatnem doniesieniu. Zresztą to­
w’arzysze z Warszawy przysłali na roz­
prawę specjalistę od sprąw podobnych,
mee. Drobnera z Warszawy, który za­
wzięcie bronił Zacharjasiewicza. _ Tym
razem udało mu się ujść bezkarnie.

Działalność Zacharjasiew’icza_ jednak
wydaie owoc. Do koła t. i}w. socjalistów

niezależnych (zwolenników komunizmu)
należy przeszło 150 członków. Ogniskuje
się w Domu Robotniczym i tam mają
swoje zebrania. Czem się zajmują towa

rzysze i jaką agitację wśród nich upra­
w’ia ich prezes, Zacharjasiewicz, wystar­
czy na dowód przytoczyć fragment jed­
nego z zebrań: Omawiając sytuację poli­
tyczną w kraju i zagranicą, towarzysz
Zacharjasiewicz tak referuje: Wielki ka­
pitał zawsze dążył i dąży do wojen i on

ją wywołuje pod rozmaitemi pozorami.
,,Dziennik Bydgoski" np. ostatnio w nu­
merach styczniowych pisał o t. zw. w’alce
rasowej. Omawiając wypadki w Chinach
pobudza rząd polski, aby wysyłał swoich
żołnierzy dla stłumienia rewolucji. W
ten sposób reakcyjny ,,Dziennik Bydg.",
idąc na rękę wielkiego kapitału, anga­
żuje naszych żołnierzy do krajów obcych.
Zjednoczony proletarjat winien przeciw­
ko temu ostro zaprotestować i nie po­
zwolić, aby krew proletarjusza p_olskiego
była rozlew’aną poza granicami kraju.
Rząd polski, insynuuje dalej towarzysz,
już’zmobilizował dwa okręty, aby wysłać
żołnierza polskiego do Chin. Jednakowoż
nie zrobił tego, gdyż przeciw tym zamia­
rom wniosła protest Rosja bolszewicka.
I dlatego, kończy mnie_j więcej mów’ca,
krew nasza nie połała się na ziemi chiń­
skiej, Gdyby w przyszłości polska dyplo­
macja chciała wysyłać naszych żołnierzy
poza granice kraju, to robotnicy i żołnie­
rze winni przeciw temu zaprotestować."

W ten sposób zdobywa sobi_e p, _Zacha
rjasiewicz zwolenników, karmiąc ich po-
dobnemi bredniami. Wśród mas bezkry­
tycznych, oczywiście, podobne wyw’ody
mogą znaleźć posłuch. I pomyśleć, jaką
wdzięczność dla Rosji bolszewickiej mu­
szą wyw’ołać podobne ,,rewelacje"_ wśród
wyznawców soc.iał-komuny, dla tej Rosji,
która ,,uratowała żołnierza polskiego od

przelewu krwi". Tak p. Zacharjasiewicz
dobrze się wysługuje socjal-komunistom.

Przypuszczamy, że działalnością
sprytnego agitatora zainteresują się wię­
cej właściwe władze. Bo dotychczas ten

zakonspirowany socjal-komunista upra­
wia swój ,,zawód" bezkarnie.

% +

Zapytujemy p. Zacharjasiewicza, kie­
dy to ,,Dziennik Bydg." radził wysyłać
żołnierzy polskich do Chin dla stłumie­
nia rewolucji chińskiej. ,,Towarzysz" Za­
charjasiewicz musi znać swoich ludzi, je­
żeli ma odwagę takie brednie im opo­
wiadać.

60,000 zł.

Sześćdziesiąt t,ysięcy złotych otrzymali
socjaliści od rządu na cele propagandy oświa­
towej, które prawdopodobnie zużyją na sze­
rzenie idei Marksa i Lassalego.

Czytamy w sprawozdaniu z Sejmiku
Czytelni Ludowej w Poznaniu pomiędzy
innemi co następuje:

W wolnych głosach zapytał ks. Faust- .

man czy prawdą jest, że socjalistyczne To­
warzystwo Uniwersytetów Robotniczych, na

którego czele stoi poseł socjalistyczny Pio­
trowski, otrzymało od rządu etatową sub­
wencję 60000 zł.?

Odpowiedział na to ksiądz dyrektor
Ludwiczak, że Towarzystwo to otrzymało
jednorazowo na rok 1924 60000 zł;

Jak z powyższego wynika, to socjaliści
otrzymują od rządu zapomogi, które łatwo
zużyć mogą na cele propagandy krzewienia
idei socjalistycznej.

Ojciec św. odprawił mszę św. -

dla Polaków.

Rzym, 9. 4 (Pat ) Dziś kardynał Ka-
kowski i arcybiskup Cieplak wraz z ucze­
stnikami pie!gi zyraki polskiej byli obecni
na mszy św., celebrowanej przez papieża.
Po mszy św Ojciec św. w otoczeniu księ­
ży polskich udzielił pielgrzymce komunji
św. W czasie nabożeńslwa pielgrzymi wy
konali pienia religijne i odśpiewali hymn
narodowy. W końcu nabożeństwa papież
udzieli} zebianyra błogosławieństwa.

Pogrom Żydów w Palestynie.
Londyn, 9. 4. (Pat) Delegacja, złożo­

na ze 155 Żydów, zdążająca z Samarjt dó

Jerozolimy na święta paschy została na­
padnięta przez konnych Arabów. Dziewię­
ciu Żydów zabitych i kilkunastu rannych.

Zgon Tichona.

Moskwa, 9 4. (PAT). Dziś w nocy zmarł
tu w 60 roku życia były patrjarcha Tichon.

(Nazw’isko Tichona b\ ło głośne w Europie
gdy go bolszewicy uwięzili. Za głową
kościoła prawosławnego ujął się Watykan,
oraz religijne organizacje całego świata.
Tichon w końcu poddał się bolszewikom)

Nastroje z Wielkiego Tygodnia.

Święta za pasem, a człowiek wciąż nie wic,
Czy będą smutne, czy będą radosne.

Śpiewa już o nich każdy ptak na drzewie,
Dzieli Zmartwychwstania witając i wiosnę.

Bo nie dla wszystkich złoto równie płynie
I życie bywa jak dziecka koszula,
W niektórych domach będą bili świnie, /
W innych zaś męża, jeśli się ulula... \

W niektórych domach będzie uczta jasna,
Szynka, kiełbasa i piwnica sławna.
W niektórych domach szynka chyba własną(
Choć ta podobno bardzo jest niestrawna.

W inteligencji zubożałym światku i

Urzędnik tylko czuje się jak w raju,
Wszak o świątecznym mówi ’się dodatku,
Lecz się nie cieszcie, bo on będzie w maju

,y
"

Henryk ZbierzchowskL
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W Wielką Sobotę
ckskpedycja i biura naszego pisma czynne

będą tylko
dc godziny 4 po południu.

Szan. Interesenci i Abonenci proszeni są
o odebranie gazet i załatwienie spraw w

ekspedycji możliwie przed zamknięciem.

Administracja.

KRONIKA.
Bydgoszcz, piątek dnia 10. kwietnia 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś Wielki Piątek Ezechiela.
Jutro Wielka Sobota Leona Wie!k.
Wschód słońca o godzinie 5. 15.
Zachód siońca o godzinie 6. 49.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 6. bm. do poniedziałku 13
bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka pod Koroną, Dworcowa.
2) Apteka pod Niedźwiedziem, Niedźwiedzia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

W Wielki Piątek w Teatrze Miejskim
Koncert religijny.

W Wielką Sobotę teatr zamknięty.
W pierwsze święto Wielkanocy wieczorem:

(,Najpiękniejsza z kobiet", - operetka.
W drugie święto po południu: ..Dzierżawca

fc G!ęsiowa"; wieczorem: ^Najpiękniejsza z ko­
biet".

We wtorek ,,Tancerka z miłości" - operetka.

Program koncertów radiofonicznych P. Y, R,
W piątek, sobota, niedziela i poniedziałek

ł. j . od 10 do 13 bm włącznie, stacja nieczynna.
Od wtorku 14 bm. będą się odbywać koncerty

jak dotychczas normalnie od godz. 18--19.

- Rezurekcja u Fary w Wielką śo-

ootę o godz. 744 wieczorem.

-W kościele narnizoi?owynj, jest w

lym roku urządzony grób Pana Jezusa,
,w’ kaplicy bocznej. Rezurekcja w nie­
dzielę, o godzinie 6, poczem Msza św.
Druga Msza św. o godzinie 9. W drugie
ńudęto jedna Msza św o godzinie 8-ej.

— Nabożeństwo dla gJucfeoaiemysb.
W drugie święto wielkanocne o godz.
10Vs odprawi się nabożeństwo z kaza­
niem dla głuchoniemych w kaplicy Za­
kładu św. Fłorjana.

- 1803--1925. Kalendarz tegoroczny
Wykazuje ciekawa harmonię z kalenda­
rzem z roku 1903. Wszystkie dni roku
oraz zmieniające się święta wielkanoc­
ne przypadają w obuch latach na ten
sam miesiąc i dzień.

-. Kolejarze-komujiiści na wolności.
Kolejarze, którzy swego czasu osadzeni
zostali w areszcie śledczym pod zarzu­
tem organizowania specjalnych oddzia­
łów komunistycznych, zostali wypu­
szczeni na wolność. Władze śledcze ze­
brały już materjał dowodowy i obawa
zaciemnienia sprawy nie zachodzi, wo­
bec czego wypuszczenie na wolność mo­
gło nastąpić.

Akt oskarżenia, jak się dowiadujemy,
Już jest gotowy. Ci, którzy nam swego
czasu zarzucali, że podawaliśmy fakta

zmyślone, przekonają się, iż byliśmy do­
brze poinformowani. Usposobieni naro­
dowo kolejarze byli i są nam wdzięczni
za poruszenie tej sprawy. Tylko Dyrek­
cja Kolejowa w Gdańsku nie jest zado­
wolona i wytoczyła nam proces za to, że­
ńmy wskazali, jakim sposobem i za czyją
protekcją komuniści do służby kolejowej
sJę dostąją.

- Miejsce dla inwalidy. W Graho-
Wie, w pow. wyrzyskim jest na bardzo

przystępnych warunkach zaraz do obję­
cia mała nieruchomość z kawałkiem
ziemi. Uwzględniony będzie inwalida,
szewc lub krawiec z zawodu, który wy-
każe się poświadczeniem Związku Inwa­
lidów wojennych. Zgłoszenia skierować
do Powiatowegń ,Urzędu Ziemskiego w

Bydgoszczy,

— Z Towarzystwa Muzycznego. Dziś w Wiei
ki Piątek w dzień śmierci Zbawiciela Tow. Muz
uczci w Teatrze Miejskim wielką, żałobną tę
pamiątkę, wykonaniem pobożnych pień. ,,Ave
Marla" Skraupa. to wzniosły hymn, pełen po­
wagi i uwielbienia dla Matki Bożej. ,.Intende
voci!" Moniuszki, duet na tenor i bas. to błaga!­
ny głos do Pana nad Pany, cudem swej melo-
dji bijący aż do niebios o tron Boży, by głos
modlitw naszych wysłuchanym był ,Łaski
Boże" ’

Stradelli, to starodawna pieśń, korna

prośba o łaskę i przebaczenie: cudna ta pieśń,
pochodząca ponoś jeszcze z XVI. w!eku, maje­
statem powagi swej czyni wstrząsające wraże­
nie, a w mistrzowskiem wykonaniu p. Klein.

Mierzyńskiej piękność starej tej kompozycji, w

całej swej imponującej potędze wprost czaruje
i olśniewa, ,,Reąuiem" Mozarta, to pomnikowe
arcydzieło, najdoskonalszy wykwit genjusza
ludzkiego.

Ogromne to dzieło jest wystudiowane bez
skrótów, wykonane będzie z towarzyszeniem
pełnej symfoniczne’ orkiestry pod batutą dyr.
Winterfełda. Inne punkty programu dyryguje
prof. Urba.nyi. ,

- Z Polskiego Towarzystwa Krajoznawcze-
gts. W dniu 3 bm. w lokaju gimnazjum im.

Kopernika odbyło się walne roczne zebranie
członków oddziału bydgoskiego Pol. Tow. Kra­
joznawczego. Prezes Dr. Łabendziński zagaił
posiedzenie i zaproponował na przewodniczą,
cego p. Lewińskiego. Po odczytaniu sprawoz
dania ogólnego z działalności oddziału Tow.
za rok 1924 oraz ;sprawozdania kasow’ego wywis,
zała się dyskusja, w której nie brak było tym
razem samboskarżenia ze strony ustępującego
zarządu, gdyż ubiegły rok pod wielu względami
nie był zbyt szczęśliwy dla Tow. Wreszcie ustę
pwącemu zarządowi podziękowano i wybrano
nowy zarząd, do którego ’weszli pp.: red. K. Fid.
!er. Fr. Grudziński, J Herdinówna. Lewiński,
dr Łabędziński, profesorowie: Monowid, Otto
i Wolf oraz K, Sommw. Do Komisu Rewizyj­
nej wybrano: pp. Czaplickiego. Dziur!ę, i Węgli-
kowską Marję. Jak się dowiadujemy, nowy za

rząd zorganizow;ał się w sposób następujący:
prezesem został red. F’iedler, zastępcami pre­
zesa dr. Łabendziński i p, Lewiński, sekreta­
rzem p. Kaz. Somnier i skarbnikiem p. Fr. Gru­
dziński, który już na wałnem zebraniu zyskał
sobie wyrazy uznania za wzorowe prowadzenie
kasy T-wa.

W toku dalszych obrad zapadła uchwała
by zaległo składki za rok ubiegły zredukować
do kwoty 1 zł,, na rok bieżący natomiast skład­
ka wynosi 3 zł. półrocznie, czyli po 50 gr. mie­
sięcznie. Tak niska opłata członkowska winna
zachęcić zwłaszcza młodzież, do zapisania się
na członków. Z-arząd projektuje szereg wycie­
czek w dni odpoczynkowe w pobliskie a cieka­
wsze okolice, a również urządzi zebranie ogól­
ne członków jeszcze w bież, miesiącu, na któ­
rem red. Fiedler wygłosi odczyt o Tatrach ilu­
strowany licznemi przeźroczami. Goście na

tych zebraniach bywają również (jak i na wy­
cieczkach) mile widziani.

-- Władzom policyjnym zwracamy uwagę
na pewnego głucho-niemego, który w bezczelny
wprost sposób nachodzi mieszkania, żądając
jałmużny.

— Aresztowania: W cią.g:i dnia wczorajsze­
go ujęła policja: J osobę za kradzież, 1 w po­
dejrzeniu o podpalenie, 2 osoby za pijaństwo i
8 kobiet za przekroczenie obyczajowo

- O bezpieczeństwo przed złodziejami. Nie.
dawno temu pisaliśmy o różnych kradzieżach
w Bydgoszczy zarzucając ospąłość stróżom. Po­
nieważ nie wymieniliśmy, jacy to Stróże wido­
cznie śpią, czuli się tą notatką dotknięci klucz

nicy tuk filji Poznańskiego Tow. Strzeżenia.
Inspekcja tegoż towarzystwa wyjaśnia nam, że

odnośni klucznicy, względnie stróźe pilnują tyl­
ko tych domów i składów, które są we wspom.
pianej instytucji ubezpieczone. O ileby większa
ilość kupców powierzyła opiekę swych sklepów
i składnic Towarzystwu Strzeżenia Domów, na­
tenczas liczba włamań znacznieby się zmniej
szyła.

Zfszd artystów scen polskich,
Warszawa, 9 4, (PAT.) Dziś rano roz­

począł się walny doroczny ziazd artystów
scen polskich, Zagnił obraćly nrezez Związku
Artystów Scen Polskich p. Tadeusz Mazur­
kiewicz. Przemówienie powitalne wygłosili
p. Wańkowicz naczelnik wydziału praso­
wego M S. Wewn., prezydent mia,sta pan
Jabłoński, prezez rady miejskiej p. Baliński,
przedstawiciel komisariatu rządowego pan
Szczerbiński i wielu innych. Na pt-zewo-
dniezącego ziazdu powołano p. Gabriela
Górskiearo. prezesami honorowymi wybrano
pp. Teofila Nowakowskiego, Rufina Moro,
zowieza, Józefa Sliwiekie°ro i Stanisława
Knake-Zawadzk’ego. Sprawozdanie z dzia­
łalności związku złożył prezez p, Mazur­
kiewicz.

Kupujcie t,piko smaszne I zdrowe ’

(7030
cukierki śmietankowe

Do nabycia w każdym składzie cukierków.
Generalne przedstawicielstwo

Stf. BB -KiOTtaOTKSHB.

Bydgoszcz, Poznańska 28.
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Kandydatura Hindenburga wywraca
plany angielskie.

Londyn, 9. 4. (PAT;) Biuro Reutera,
donoszą,c o wystawieniu kandydatury Hin­
dęnburga na prezydenta Rzeszy, zaznacza,
że fakt ten stanowi niezmiernie doniosły
moment w życiu politycznem Niemiec. Wy­
nik wyborów bowiem wywrze daleko idący
wpływ nietylko na przyszłości Niemiec, lecz
także i na przyszłości całej Europy. Spra­
wozdawca berliński ,,Daily Maik1 widzi w

kandydaturze Hindenburga poważne niebez­
pieczeństwo dla pokoju, gdyż Hindenburg

będzie tylko reprezentantem byłego cesarza

Kandydatura Hindenburga wywołała w

londyńskich kołach finansowych jeszcze bar­
dziej ujemne wrażenie niż w kołach poli­
tycznych i parlamentarnych. Na giełdzie
wiadomość ta wpłynęła również na obniżenia
kursu papierów niemieckich.

(Na razie brak jeszcze głosów tej czgści
prasy angielskiej, która jak ,,Manchester
Guardian11, ,,Daily Herald11, ,,Obser^’er11 itd

sprzyja Niemcom. Przyp. Red.)

HifidengH!rg zwracał się o pozwolenie do Wilhelma §l.
Paryż, 9. 4 . (PAT.) Berliński korespon

dent ,,Journala11 stwierdza, że Hindenburg
postawił za warunek przyjęcia kandydatury
iż porozumie się w tej sprawie z eks-cesa-
rzem. Na telegraficzne zapytanie Hinden­
burg miał otrzymać odpowiedź odmowną
Dotychczas nie wiadomo, czy były eęsars
Wilhelm zmienił już swoje zapatrywanie w

tej sprawie.

Wiedeń. 9. 4. Pat. ,,Neues Wiener Ta

geblatt11 donosi z Berlina że Hindenburg
dotychczas był zwią,zany przysiągą, złożom

byłemu cesarzowi niemieckiemu Sądzi
tam więc, że w ostatnim tygodniu marsza

szałek zwrócił się do Doorn do cesarz;
z prośbą, aby go zwolnił od tej przy
sięgi.

Nowa wolna europejska.
Gdańsk. 9 . 4. PAT. Omawiając kandy da­

turę marszałka Hindęnburga na prezydenta
Rzeszy, organ tutejszych socjal-demokratów
,,D .nziger Volksstimmelł pisze m. i .: Kan­
dydatura Hindenburga pod względem zagra-
niczno-politycznyrn oznacza katastrofę, zaś
w dziedzinie wewnętrzno-politycznej grozi
wywołaniem najcięższych wstrząsnień. Wy­
sunięcie kandydatury Hindenburga jest ja-
wnem przyznaniem się do monarchji i do
chęci wojny. W chwili, obecnej — pisze

dalej dziennik — rozpoczyna się zdecydo­
wana wojna pomiędzy monarchją a republiką.

Wiedeń, 9. 4. (PAT). ,,N. Fr, Presse11
donosi z Paryża, że pisma widzą w Hin-

denburgu namiestnika Hohenzollernów,,Jour­
nal11 pisze: Jeżeli Hindenburg zostanie wy­
brany, oznaczać to będzie, że Niemcy kroczą
ku ciężkiemu kryzysowi wewnętrznemu,
zaś świat dąży z zamkniętemi oczyma ku

nowej wojnie. W podobny sposób wyra­
żają sie także i inne pisma francuskie.

Urzędnicy domagają się angielskiej
soboty.

Warszawa, 9. 4 . (PAT.) Zarząd stowa­
rzyszenia urzędników państwowych zwrócił
się do Prezydjum Rady Ministrów w spra­
wie przywrócenia sobót angielskich.

Bez Polski niema dla Gdafiska

egzystencji.
Gdańsk, 9. 4. (PAT) Z powodu braku

wszelkich obrotów z Polską w dniu wczo­
rajszym ogłosiła upadłość jedna z najwięk­
szych firm gdańskich, handlująca winami,

mianowicie firma I. H. Brandt, Firma
ta ogłosiła licytację.

f Poseł Sykała. .

Lwów, 9 4. (PAT.) Dziś zmarł tu po
krótkiej chorobie po?. Jul,ian Sykała (Z. L . N,)

Odwołanie konsula polskiego
w Wsku.

,,Kurjer Poznański14 donosi: Sowiecka
agencja ,,Rosta11 donosi, że konsul Karczew­
ski został odwołany z Mińska przez rząd
polski. Należy tu do-dać, że wycofanie li­
stów uwierzytełma;ących p, Karczewskiego
w Moskwie stworzyło taki stan rzeczy, że

rząd polski zmuszony był naznaczyć jego
następcę.

Utonięcie statku z wszystkimi
pasażerami.

Berlin, 9. 4. (Tel, wł.) nB Z. am Mittag”
donosi, że w ostatnich dniach, w których
szalały na Morzu Qzarnem nadzwyczajne
burze, utonął tam włoski statek pasażerski
,,Aurora”. Wszyscy pasażerowie utonęli
Statek miał objętości 3 000 ton.

Wyrok w sprawie kapitana Sadoula.

Orlean, 9. 4. (PAT). Sadoul został uwol­
niony.

(Jest to dopiero pierwszy proces Sadouła.
Czekają go jeszcze dwa dalsze- — Uw. red,)

Dwuznaczna rola ambasadora

Francji w Londynie.
Doradza ustęp§twa wobec Niemiec.

Warszawa, 9. 4. (Teł. wł.) Z Londynu
telegrafują, że notą francuska w odpo­
wiedzi na propozycje niemieckie uległa
opóźnieniu wskutek zabiegu francuskie­
go ambasadora w Londynie Wywiera on

wielki wpływ na rząd francuski w kie­
runku ustępstw dla Niemiec i wogóle w

rokowaniach o pakt bezpieczeństwa od­
grywa rolę dosyć dwuznaczną,

107 okrętów wojennych manewruje!
W San Francisko została skoncentrowana

amerykańska flota, składająca się z 10?
okrętów wojennych Flota ta po ukończeniu

przygotowań uda się na manewry do wód
hawańskich, a następnie do portów austral-
skich.

I to się nazywa rozbrojeniem!

Konferencja Małej SSntenty,
Bukareszt, 8. 4. (Pat.) Konferencja

Małej Ententy otwarta będzie w nie­
dzielę, d. 3 maja w ministerstwie spraw
zagr. w Bukareszcie. Porządek dzienny
konferencji został zakomunikowany
gabinetom w Pradze i Białogrodzie.
Na pierwszem posiedzeniu konferencji
przewodniczyć będzie Bratianu.

RUCH OBCYCH.

W dniu 8. kwietnia przyjechali do Bydgo­
szczy i stanęli w hotelu pod Orłem:

Dyr. Drozdówicz, Cieszkowska, — Toruń,
Hordliczka. Porazińska, Jakówicki, Kastenmiil-

ler, Kalbarczyk - Warszawa, Czartoryski -=

Lwów, Drewelr, Dufenbach, Kruger. Queller, Mi­
lewski — Gdańsk, Stępień — Warszawa, Dertel
— Wiedeń, Brzoskowski - Czersk, Jacyna O-

nyszkiewicz — Czersk. Walker — Grudzią,dz,
Ulatowski — Sopoty. krzeziwo — Gulichowo,
Lewiński — Starogard, Lukaj — Łódź.

Tabela wygranych ioterjl
państw!owej.

W pierwszym dniu ciągnienia pierw­
szej klasy XI-ej państwowej loterji
klasycznej, główniejsze wygrane padły
na numery następujące:

20,i 00 złotych na Nr. 4207.
10,000 złotych na Nr. 23912.
3,000 złotych na Nr. 5393.

Po .800 złotych na n-ry. 22223 i 30138.
Po 250 złotych na n-ry: 15622 i 34474.
Po 200 złotych na n-ry: 14207 32247
40878 i 45704.
Po 150 złotych na n-ry: 3808.4209 19010,
Po 125 złotych na n-ry 4122 8858 K401

15217 17732 18243 24051 25538 26335 28645
33701 37372 39684 40456 47325 48237.

Po ICO złotych na n-ry 722 940 1374
4041 4081 4182 6166 6520 9858 11288 11298
12233 .13703 13888 15232 15626 16234 16290
16681 168i 8 18982 19569 21324 22225 22510
22566 23586 23945 25334 26887 27615 28090
28i56 29716 30717 31028 31399 31765 31873
|32026 32238 32986 35898 37053 3 -122 39392
39531 39732 40595 41604 42125 42243 42523
44331 44382 45201 45746 47359 47665.
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DZIAfi GOSPODARCZY.

Wilgotność grantów naszych
zmniejsza produkcją rolną.

Ale rząd ssicaaa funduszów na meliorację.

Niższy poziom intensywności produk­
cji (z jednostki obszaru użytkowego) w

Polsce w porównaniu do państw Europy
Zachodniej, spowodowany jest w znacz­
nej mierze wadliwością naszych gruntów
wynikającą z nieuregulowania, stanu ich

wilgotności.
Meljorowanie gruntów z chwilą wy­

buchu wojny światowej zostało w Polsce
niemal zupełnie przerwane. W chwili o-

becnej podjęcie akcji meljoracyjnej unie­
możliwione jest z powodu braku środ­
ków pieniężnych.

Meljoracje rolne normalnie korzystać
’winny z kredytu długoterminowego. Cał­
kowite zatem zapewnienie środków pie­
niężnych na meljoracje rolne może na­
stąpić jedynie z chwilą należytego zor­
ganizowania w Państwie Polskiem kre­
dytu długoterminowego. Zanim to jed­
nak nastąpi, niezbędną jest rzeczą już w

chwili obecnej, choćby w nieznacznym
stopniu, zapoczątkowanie tego kredytu
przez utworzenie ze środków budżeto­
wych specjalnego funduszu, przeznaczo­
nego na meljoracje rolne.

Wobec tego Rada Ministrów dnia 8-go
b. m. uchwaliła projekt ustawy o pań­
stwowym kredycie na meljoracje rolne.

Wobec ograniczenia środków, jakie
na ten cel w budżecie państwowym w

najbliższych latach będą mogły być prze­
widziane, z funduszu tego będą mogły je­
dynie korzystać spółki meljoracyjne.
tworzone na obszarze całego państwa na

podstawie ustawy rolnej.
Administracja funduszu w myśl pro­

jektu ma być powierzona Państwowemu
Bankowi Rolnemu.

Pierwsza Pomorska Wystawa Hts.mtiwa

i Przemysłu w Grudz?ą^zu.
W dniu 2 bm. w Izbie Przemysłowo Hand­

lowej w Poznaniu odbyło się zebranie przedsta
wirieli organizacji gospodarczych i prasy zwoła,
ne przez Komitet Wystawy.

Zebraonia zagaił Dyrektor Ajencji Wschod­
niej p, Szczepanik z Warszawy, poczem zabrał

głos Dyrektor Wystawy inż Wł. Saryusz-Biel.
ski, który w obszemem i wyczerpującem prze­
mówieniu podkreśli! ogólno-ixdskie znaczenie

Wystawy Pomorskiej omówił stronę organizacyj
ną oraz w-ykazał korzyści eknomiczne dla in­
nych dzielnic Polski przez zapoznanie się z ca­
łokształtem wytwórczości pornorskjej zaprezen­
towanej na Wystawie. .Tendra! na przedstawi­
cielstwo Wystawy Pomorskiej w kraju i zagra,
nicą objęła Ajencja Wschodnia,

Ze słów Dyrektora Wystawy dowiedzieli się
zebrani, iż stosunek Rządu polskiego do sprawy
Wystawy jest nadzywczaj życzliwy. Poza

przyznaniem większych subwencji nrzez po­
szczególne Ministerstwa weźmie udział w ot­
warciu Wystawy Rada Ministrów z Premjerem
Grabskiem na czele.

Otwarcie Wystawy ma dokonać pan Prezy­
dent Rzeczypospolite! St. Wojciechowski.

W ożywionej dyskusji zabierali glos pp. Dr.
Waselko. Dąbrowski Chmielewski. Dr. Smolu-
chowski, Dyr. Pawłowski, Kusztelan i inni, któ­
rzy zaznaczyli duże zainteresowanie Wystawą
vr Wielkopolsce, obiecali spopularyzować zna-,
ozenie Pomorskie! Wystawy i pbudzić do jak-
nąjwiększpj frekwencji.

Konferencję zamknął Dyrektor Ajencji
Wschodniej, p Szczepanik podkreślając zna­
czenie dobrej organizacji informacyjnej o pol­
skich sprawach gospodarczych, któremi zagrani
ca Interesuje się coraz bardziej.

Wieczorem odbyło się zebranie przedstawi­
cieli prasy w Bazarze, którzy po otrzymaniu
bliższych informacji o Wystawie od Dyr, Inż.
W. S . Bielskiego przyrzekli zupełne poparcie.

Traktat handlowy miedzy FoSską
i Portuoalją.

W tych dniach w Min. Spr. Zagr, przy
Wspuldziale delegatów r-zeczonego minisfer-
Btwa i zainteresowanych ministerstw odbę­
dzie się konferen- a w sprawie projektu
traktatu handlowego pomiędzy Polską i
l Portugal ią, opracowanego przez rząd.

Uiutsytajcle próbki i cenniki do konsulatu w

T’erlimla.
/

Konsulat generalny w Berlinie zw-raca się z

ppelem do większych firm polskich o nadesłanie

swych cenników, któreby się nadawały do w’y’ła­
żenia w lokalu, konsulatu..

V

Narady rządy z kypiectwem.
Konsolidacja kupiectwa.

Jak nam donoszą projektowana jest
na 25. bm, z inicjatywy ministra prze­
mysłu i handlu p, Kiedronia konferen­
cja specjalnie dla zapoznania się z aktu-
ałnemi postulatami handlu.

Sekretarjat Związku Towarzystw Ku­
pieckich w Bydgoszczy zajęty jest obec­
nie opracowaniem mających być złożo­
nych memorjałów.

Zwrócenie przez rząd baczniejszej u-

wagi na handel, który w opanowaniu
kryzysu może odegrać doniosłą rolę, po­
witać należy z pełnem uznaniem.

Jak nas informuje Sekretarjat Zwią­
zku Towarzystw Kupieckich w Bydgosz­
czy, odbyło się w dniach 3 i 4 bm. w War-
szawie konferencja delegatów chrześci­
jańskiego handlu polskiego, mająca na

celu utworzenie Naczelnej Rady Zrze-
szeń Kupiectwa Polskiego.

Brak takiej naczelnej organizacji da­
wał się dotąd dotkliwie odczuwać, to też

sfery kupieckie przyjmą z zadowoleniem
wiadomość, że dwudniowe obrady dopro­
wadziły do pomyślnych rezultatów i Na­
czelna Rada w najbliższym czasie roz-

pocznie swoje działanie,

Bilans Banku Polskiego.
Zapasy z!eta I walut rosną.

W ostatniej dekadzie: marca zapasy złota

wzrosły o 3,5 milj. z,, - (w związku z wpływem
dalszych rat pożyczki amerykańskiej).

Portfel wekslowy zwiększył się o 35 milj.
zł,, natomiast pożyczki lombardowe zmniejszyły
sięoL6milj.zł,

D!ug skarbu państwa zmniejszył się o

milj ,zł.

Obieg biletów bankowych wzrósł o 35 milj.
zł. i wynosi! w dniu 31 marca 563 milj, zl. Ra
chunki żyrowe zmniejszyły się o 50 milj. zł.

Handel wewnętrzny Polski w styczniu.
W styczniu rb. bilans handlowy Polski wy­

pad! ujemnie. Przywóz wyniósł 172,653 tys. zl.

gdy wywóz tylko 107.554 tys. zl czyli saldo uje.
mne wyniosło 65.104 tys. zł. Przyczyna takiego
ukształtowania się bilansu leży w poważnym
wzroście przywozu. Stwierdzić możemy przez
porównanie pow-yższych liczb z odpowiedniemi
liczbami dla stycznia r. ub Stan ten o ile nie
Został wywołany w roku zeszłym, należy n-

ważać za bardzo szkodliwy dla sytuacji gospo­
darczej kraju.

Projekt obniżki eta od piwa.
Min. Skarbu proponuje obniżenie cła

od piwa a dotychesasowej wysokości 65 zl.
za BO kg brutto o 50 procent dla beczek

dużych i 65 dla małych. Czy to wyjdzip
na zdrowie naszemu ptżermsloWi piwowar­
skiemu, śmiemv w’ątpić. Obniżka cła przy­
czyni się do zalewu naszego rynku p:wem
zagranicznem, szczególni Ma opolska na

tem ucierpi Obniży się w ten sposób na­
sza produkcja piwa jeszcze dalej, również
pogorszy się jej bilans handlowi. Obecnie
oiwowarstwo nasze zatrudnione jest zale­
dwie w 25 procent w stosunku przedwo­
jennym. Na 500 browarów w Polsce czyn­
nych jest zaledwie 213 z produkcją 2 mili,
hi,, zamiast 8 ml!i hł. przed wojną. Na
fen 6tan rzeczy wpływa spadek konsuracji,
która wynosiła nrzed woiną przeciętnie
34 litry, obecnie 6,5 litra. Na zniżkę kon-

sumcji wpływa znów wysoka cena piwa
(przeciętnie 50 zl. hi,), którą wywołuje wy-
wysoka akcyza (0,6 zi za hi,), kilkakrotnie

pobierany podatek obrotowy oraz nadmier­
ne zyski detahstów, wynoszące 200 proc,
-en hurtowych.

Eksport cukru.

W związku z notatką, w sprawie sprze­
daży cukru do Rosji, Bank Cukrownictwa
nadsyła dodatkowe wyjaś’nienie treści na­
stępu iącej: ,,Według naszych wiadomości,
Rosja zamierzała zakupić około 130.000 ton
i sowieckie przedstawicielstwo handlowe
w lutym br zwróciło się do naszego Banku
z propozycią nabycia około SOóf O ton
Bank Cukrownictwa narazie sprzedał so­
wietom po ówczesnej cenie rynkowei tyl­
ko połowę tei ilości, a mianowicie 15 0(0
ton, gdyż wobec zwyżkowej tendencji na

rynkach światowych nie chciał się wiązać
od rażu sprzedażą tak wielkiej ilości cu­
kru i rzeczywiście cena cukru w międz\
czas:e poszła w górę i przy późnie.szych
sprzedażach Bank osięeną! wvższą cenc

od tej, jaką wówczas ofiarowały sowiety41
Dodatkowe te wyjaśnienia Banku cukrowni­
ctwa podajemy z wielką chęci%, dobrze bo­
wiem się stało. że Polska osiągnęła za cu­
kier eksoortowany wyższą cenę od tei,
którą osiągnięto na dotychczas zakontrak­
towanych ilościach, stanowiących, niestety,
lwią część kontyngentu wywozowego roku

,bieżącego.

Zarząd Fabryki Konserw Mięsnych T. A . w

Bydgoszczy zwołuje zwyczajne walne zebranie

akojonarjuszy na dzień 25 kwietnia w sali po.
siedzeń banku M. Stadtbagen przy ul. Jagiel­
lońskiej. Na porządku obrad uSiędzy innemi
zmiana paragrafu dotyczącego rozszerzenia
działalności oraz odnośnie kapitału zakłado­
wego.

Walne zebranie Banku Związku Syó!ek Za­
robkowych odbyło się pod przewodnictwem pre­
zesa Rady Nadzorczej p, St Karłowskiego, któ­
ry przed przejściem do porządku obrad poświę­
cił kilka słów wpomnienia zmarłemu prezesowi
rady nadz. ś, p. Dr. J. Englich.owi którego ze­
brani uczcili przez powstanie. Sprawozdanie
8 czynności banku za rok operacyjny 1924 złożył
p dyr, Kucharski, który scharakteryzowawszy
ogólne stosunki gospodarcze 1 finansowe kraju
wskazał na ścisły kontakt z Bankiem Polskim,
w którego Bank Zw. posiadał redyskont na Su­
mę 14 miljonów zl. w końcu 1924 r.. a obecnie
na sumę 20 milionów zł., z czego 12 miljonów zu

żyto na cele współd ’jelcze Bank nie finansowa!
żadnych nowych nrzedsięb, band!, i przemysł
nawet pozbył część udziałów pewnych przedsię­
biorstw, stan własności nieruchomości pozostał
niemal niezmieniony. Bila.ns określa się sumą
przeszło 80 miljonów zł,, zysk netto wynosi
1159.454.24 zł. Dywidendę na w/niosek władz
Banku oznaczono w wysokości 60 er. od akcji
1000-markowei. Po udzieleniu pokwitowania
zarządowi i radzie nadzorczej i przemów’ieniu
kuratora ks. prał. Adamskiego przyjęto bilans
otwarcia w złotych na podstaw’ie referatu p.
dyr. Brzeskiego. Cyfry bilansowe wynoszą prze
szło 101 miljonów zł. Kapitał zakładowy usta­
lono na 20 miljonów’ zapasowy na 1886 tys., re­
zerw’ę snecj. na 172 tys. zł. Akcje 1000 mar

kowe nrzew’alutowane zostaną na 20 zlotowe
Wa.rtość nieruchomości pm-ieto w’ bilansie w

wysokości nie wyżej niż OO% oznaczana ?osta­
ła kw-ota 16 243 tys zł. akcie i udziały Obliczono

według kursów giełdowych z’dnia 31 grudnia
1924 r. na blisko 9 mil’, zł. W obydwu tych
pozycjach kryją się niewąt,pliwie poważne ciche

rezerwy.

Do Rady Nadzorczej ponown. wybrani znsta
li nn.: Dr. Wł. Seydl?tz weź. Sew. Satnułski
T!. Chrzanowski i St. Sikorski.

Ukazał się ar. 6 ,,Wiadomości Statystycz­
nych” podwójnej objętości, zawierający nastę­
pujące dane: Koszty utrzymania w Warszawie,
ceny burtowe w Polsce, ceny detaliczne W War.
szawie, przegląd międzynarodowy cen. ceny in­
wentarza żywego i ziemiopłodów, koszty żywno
ści w Polsce, skarbówość kredyt, statystyka
mieszkań i ludności Wileńskiej Odministra-
cyjnego, zatrudnienie w przemyśle, bezrobocie,
produkcja górniczo-hutnicza. handel zagranicz­
ny Polski w miesiącu styczniu 1925 r., hańdeł z

poszczególnem) krajami w latach 1022, 1923
1924.

Ważne dla roto’kfiw.

Polska nasza z tego słynie,
źe w niej mleko z miodem płynie.

Większa część ludności polskiej (64%) żyje z

rolnictwa, produkuje rozmaite artykuły spoży­
wcze, hoduje bydło drób i pszczoły, sieje białą
koniczynę, wykę, facelję. gorczycę, saradelę.
rzepak, (rzepik zimowy i letni), sadzi także
drzewa i krzewy owocowe, które mu pszczoły
zapylają, Wielu rolników i amatorów pezczel-
nictwa cbciałoby chętnie pszczoły nabyć i pasie
ki zakładać, lecz nie mają do tego czasu a nie­
kiedy i poięcia. Nam jest znany naucz, emer.

Ł. Rakowski instruktor od założenia pasieki
W tej dziedzinie mogliby wiele skorzystać rol­
nicy zwracając się po poradę do pana Rakow-
sekiego, instruktora Tow, Pszczelarzy przy in­
stytucie rolniczym w Bydgoszczy. Łukasz Ra­
kowski swoim doświadczeniem i praktyką 50-
letnią w pszczelnJctwie. chętnie i bezintereso­
wnie służyć może radą i w’skazówkami rolni­
kom naszym w powiecie. Zamieszkuje obecnie
w Bydgoszczy przy ul. Kwiatowej nr- la.

Likw’idacja.
Komitet Likwidacyjny w Poznaniu uchwali!

likwidację osady rentowej Borówuo 6, powiał
Bydgoszcz obszaru 1-5,43.10 ha, własn. Robrta

Zirpela.
W Pucku nieruchomość spółki ,.Augustę

Victoria, Krankenhaus-Gesel!schaft m .h. Ii. in

Putzig”.
Komitet Likwidacy’ny w Pozna.niu posta­

nowił likwidację następujących nieruchomości:
Nieruchomość z piekarnią w Trzeboszu. pow. ra

wieki, własn. Rudolfa Liebelbera. Nierucho­
mość z pieka-rnią w Kępnie, własn. Bogumiła
Ciierke. Nieruchomość z fabryką maszyn w No.

wym Tomyślu, wdasn Ryszarda Stalbego.

Zagranicę można wywieść ty!ko 593 z!otyek.
Ministerstwo skarbu postanowiło zaost,rzyć

przepisy o rewiz’i na granicy celnej celem do-

kładnie’szego badania osób przewożących przed­
miot.y zbytkowe w celach handlowych. Ilość nie.
niędzv. które można ?e sobą wyw’ieść zagranic(
ma być obniżona z 1000 do 500 złotych.

Tars m

Notowanie Rreźni Weiikięl w P imaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Kom-sit No­
towania Cen za 100 kg. żywej wa? Z dwa 8 4 25
spędzono n

’

targowisko 252 szt. bvdła, 9.’5 świń
677 "iefąt, 63 szt. ow ec, wołów - buhaj: - krów
— Razem 1665 zwierząt

Płacono za PO kg żywej wagi:
Bydło :

Wołv: pe?nnmięs s’e wvtuczone, woły na- --

wrższej wartości rzeźne: n ezaorzęeanc
elnomiegis-e wytuczone woły od Iat4do 7 —80

młode mięsiste nie wytucz. i st. wyucz. 66-68
miernie odżyw, ml dobrze odżyw. - st 50-54

gtada!kh
oełnomięsiste młodsze 70-1
miern e odżywione młodsze i dobrze
, dźywione starsze 54-58

Jałówki 1 krowy:
oełnomięsiste wy-uczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 80-
starsze wvtu zonę krowy i mniej dobrze

_

młodsze krowy i jałówki _

68-72
miernie odżywione krowy i jałówki 48-52

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne 104-108
średnio tuczone cielęta i najorzedn. ssaki 9. -94
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 76-80
i che ssaki 64-68

Świnio:
oełnomięsiste od 120 do U0 kg źvwejtóay 22-!74
Pełnomięsiste od 1Ól dol?Okg. żyw. wagi, i,o-ł,lS
-lełnomięsiste od 89 do 100 kg żyw. wagi 108 110
mięsiste świme ponad 80 kg. 96-110
maciory i późne kastraty 90-110

Przebieg- torsu bardzo ożywiony.

68EŁDA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 8 4-

co
’ oznań za !OO kg. (2 centnary) w iadunkaćh

wagonowych.
Cena za 100 kg. od i’ł. -dn_zł.
Zvm ...................... ...

-

. .................

Jęczmień browarny ........ 27.51-29. d)
M;ika żvtma 65” wł. worka .... 4600-4800
Maka żvtwa 70°|o z workami . ... 42. 9 -44,gO
Mąka oszenna 65u ’ wł. worka . . 57,50 -e,u.oO
’ ’soa żytnia ................................... . 20,75-
Pszenica ............. 3 .50 41.00
OWł(^S oeeoetOłoettBeow 26,0 -"^8 CO
Ósna Pszenna ........... 20 50--
Z emtraki jad. .................................... 5,75 -

Z emniało fabryczne ....... 4 30-
Łubin ti ebes ti .......... 9,50-11 .50
Łiton żółty ............ 12 00-H .(W
Groch miny ....... ..... 21 .(0-24 CO
Groch ytkt. .................. ... 3000-3-ŁO
Seradela nowa ........... 12 .50-14 .50
P?atki z:emn -

. ......................... ........... ,”,,a-a
Ko, tczvna czerwona ....... 18 .00—240,00
K"n’czyra szwed/ka ....... .10100 -130. O
t

’

v n e ytpi zołta .......... 69 ,GO -71 M’O
Kon czyna bał i .......... 200,00-251,00
Koniczyna w łusk ....... 24,00-28,00

Usposobień e spokojne.

KOMUmOT RZCŹM!

Ubój dnia tt)gn w1 ’tfcl -

- ---

ni

4. 4. 1925 ’21 98 108 20

6. 4. ,, 20 17 35 9_

7.4 ,, 63 368 415 26 1 t

za funt.

Ceny hurłowne notowano dnia 7. 4. 1925.

Wołow:na Wieprzowina
1. kl 0.54 0.70 zi. 1 kl 068071zŁ
2 kl 0,40 0,52 zł. Odkd kl. 0,63 0,65 zf.
3 ki. zł. 3. kl. zł.

Cie!eclna Skopowma
l ki 0,65078^ł. 1 kl. i-. zL
2 kl. C.47 -0,68 zi. 2. kL zL

J3. kl. zł. 3. kl !ZŁ
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Sokół Bydgoszcz L Nadzwyczajne walne ze­
branie w sprawie budowy Śokolni w Bydgo­
szczy odbędzie się w czwartek, dnia 16. kwie­
tnia br. o godz. 7 .30 wlecz, w lokalu p. Baecke-
ra przy ul. Św. Tró’jcy 8—9.. . Na to zebranie za­
prasza się prezesów wszystkich gniazd soko­
lich. miasta Bydgoszczy. Komplet członków po­
żądany, Goście mile widziani. Czołem! Zarząd.

9004a K. S. ,,Gwiazda". St. M. l’, przy parafii
Sw. Trójcy. W sobotę, dnia 11 bm. o gcdz. 8.
wieczorem schadzka w Domu Katolickim. Z po.
wodu bardzo ważnych spraw uprasza się o

przybycie wszystkich członków. Goście i nowi
kandydaci mile widziani) Zaś?, kierownika.

8904a) Stowarzyszenie Techników. W piątek
dnia 10. kw’ietnia br. o godz. 8% wierz. odbędzie
się w lokalu Klubu Polskiego przy ul, Cieszkow­
skiego 2, zwykle zebranie stowarzyszenia. Na

porządku obrad referat kolegi inżyniera Lisiec­
kiego na temat: ,)Place zarobkowe" oraz spra­
wy bielące stowarzyszenia i koła naukowej
organizacji pracy. Obecność wszystkich człon
ków bardzo pożadana. Zarząd.

8919) Baczność, właściciele kanarków! Dnia
13. kw’ietnia o godz. 7 wiecz. w restauracji p
Mellera Plac Piastowski 3. zw’ołuje się orga­
nizacyjne zebra.nie wszystkich hodowców ka­
narków, celem założenia Towarzystwa, Upra­
szamy zainteresowanych o punktualne przyby­
cie. Komitet organizacyjny.

8G34a) Towarzystwo Kupców. Zgodnie z na­
szym wnioskiem zgodzi! się Prezydent miasta
na otwarcie sklepów w dniu 9. i 10 bm. do g.
19-tej, w dniu Jl bm. do godz. 20_tej.

Wzywamy członków do licznego udziału przy
przeprowadzeniu zwłok 6. p. Artura Lampre-
chta, które nastąp: w piątek, dnia 10. bra. o g.
liM z mieszkania przy ul. Królowej Jadwigi 7,
do kaplicy cmentarza ewangiellcko-luterańskie-
go. Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15.
z kaplicy cmentarza przy szosie szubińskiej.

Sekretariat

9020a) Stów. Młodych Polek ,,Promyk". Ze­
branie plenarne w drugie święto wielkanocne
o godz. 4 na salce parafjalnej przy kościele św.

T’rójcy. Komplet niezbędny dla załatwienia wa­
żnych spraw. Goście mile widziani. Zarząd.

Tow. Głuchoniemych donosi swoim członkom
że w drugie święto wielkanocne odbędzie się
w zakładzie św. Floriana nabożeństwo z kaza­
niem i liczy na udział wszystkich członków.

Zarząd-
Kartel Z. Z. P. Nadzwyczajne posiedzenie za­

rządów filijnych mężów zaufania ora? człon­
ków wydziałów robotniczych odbędzie się we

wtorek dnia 14 bm. o godz. 6 popoł. w lokalu

p. Mellera Plac Piastowski 22. Na porządku
dziennym sprawy zarobkowe, oraz zajęcie sta­
nowiska przeciwko rzuconym oszczerstwom

przez różne czynniki na całość Z, Z. P. O licz­
ne przybycie prosi Zarząd.

9033) Tow. Śpiewu Św. Wojciecha. Przypo.
minamy o obowiązku stawienia aię wszystkich
czynnych członków punktualnie i w komplćcie
na resurekcję w sobotę o godz. 6K. Zarząd-

8771) Tow. Śpiewa BEcho". Nadzwyczajne
Walne Zebranie odbędzie się we wtorek, dnia
21 hm. o godz. 20 w sali ćwiczeń w lokalu Har-

monja przy. ul. Marcinkowskiego. Porządek o-

brad następujący:
l) Zagajenie, 2) Wybór Prezydjum Ńadzw.

Waln. Zebr,, 3) Odczytanie protokółu 4) Spra­
wozdanie wybranej na Walńem Zebraniu w du.
3 brn. komisji, generalna dyskusja nad spra­
wozdaniem zarządu, oraz udzielenie absolutor­
ium. 5) Uchwalenie regplaminu dla członków

1 i dyrygentów, 6) Wybór nowego zarządu i ko-

misyj. 7) Wolne wnioski, 8) Zamknięcie.
Następna lekcja śpiewu odbędzie się dopiero

po odbyciu nadzwyczajnego walnego zebrania.

BmmaiihŁBlEHJgbiTi l" lifH!Wra’ll-BWBBBgllllWWi WWBri^irTITrnTlWłMW,iaHlśWIIłWB

9008) Polski Zbór Bwangełlckl-Angsborskł w

Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, iż

w niedzielę dnia 12 kwietnia o godz. 12 . odbę­
dzie się nabożeństwo w kościele staro-luterskim

przy uL Poznańskiej 13, które odprawi ks. Ma-

mica z Poznania. Dnia 15. kwietnia odbędzie
się wstępne nabożeństwo dla konfirmandów i

ich rodziców o godz. 7 wiecz.

STAN POGODY.

Dz:en
i godzina

Cisniein^
Dowśetm

’T,e

1 erai
now
\C

óai’fii i
viei uuek
ezyfjkośd

wiatrw
netr nn

9. 4. 1. pof. 59,1 15,1 0 E. 6,3

o. 4. 9 wiecz. 59,3 7,7 0 Cisza

10. 4. 7 rano 60.2 7,5 0 E,3,2

Tem eratura doby ubiegłej: średnia 9,4 naj wyż
sza 15 7 najn ższa t,,7 Wysokość opadu 0,0

-iimiiiwh m iiiiMnin Biimmm ni mujmmwj,zraBg

Z GIEŁDY.

Warszawa, 8. 4 .

Dolary ..................................... .. S,IS1/, zl
Puntv szter!ingów -

... ... ... 24.861/, zf.
Iri-ank’ francuskie ....... za ICO 26.8!1,kzf.
Franki belgijskie ........ ,, ,, —2626z!
K -ona f u-trvjai ka . ...... w - zf.
Korona czeska ... ..... ,,

-

_zl,
F ani( szw jcarski ....... n ,,— inO35zf.
Włoskie ury .......... ,, , -21,89 zf.
Marka niemiecka ’ .I24ł|2-1231!; zf,

Tendencja naogóf mocniejsza.
- mili, I MUM,II.... ... ,II III I T’l-".--” -’ "’

--O

słowc 10 groszy. 5 cvtr

i,wz,a = każde stanowi

Napisowv wiersz tfustv 20 groszy, każde dalsze

1 słowa
1 słowa

NE OC?tOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza sią na mm. o 100 % drożę).

Ostrzeżenie!
P daiemy do wiadomo
ści, że agent A. Repka
u nas nie pracuje i że

przez niego poczynio­
nych zamówień nie przyj
mujemy i za czyny jego
nie odpowiadamy Dom
Aeenturowo-Hand!owv
W Sadowski. W. Zieliń­
ski — Bydgoszcz. 8985

Akuszerka
udziela porady i przyj­
muje zamówienia, ulicą
Dworcowa 90 n ptr.

4330

,,Unicum"
niezawodny niszczyciel
nagniotków, brodawet
i twardej skóry. Główny
skład: Fryz,er Jabłoń
ski. Niedźwiedzia 4. (901?

Broń
amunicję i pizybory my
śliwskie kupuje się naj­
taniej wprost z fabryki
Cenniki ilustrowane wy-
sy am na żądanie. S.
Nakulski - Fabryka bro
ni - Gniezno 8978

Ma ałki,
4 600 mórg zfot. 650000
100..j

900
900
780
7(0
540
430
385
420
330
310
275
320
240
220
225
210
190
131
120

Młyny,

450 00f
,, 25i010
M 200i00

, ,, 120 0C0
,, 150OH
,, 125 000
,, icoooo
,, 110(00

, ,, 60000
75 000

,, 60 000
,, 55 0W
,, 60i00
,, eooO’
,, 55:0
,, 400.0
w 6000
,, 65 00
,, 13 000

15 000
kamienice ect

St. Kwiatkowski, pośre­
dnictwo majątków,Gaie-
zno, Moniuszki 5. Tele
fon 362. -8779

Bom

mniejszy z składem w

Bydgoszczy kupię wpla
cę ItOtO zl Pośrednic­
two pożądane. Gniot,
Rejówiec Poznański.

8898

tiom
II-piętrowy z ogrodem
owocowym, podwórze,
wjazd stajenki, eleu.tr
w Bydg szczy za 6(00
zł Piasecki, Dworcowa
nr. 80 Odpowiedź i zl

,t ita
5 pokojowa 12.000 zł
Dom z interesem 15 000
zl Kamienica z intere­
sem na Gdańskiej 16.000
zł. Dom 1 oiętr. z inte­
resem lOd 00 zt. Piase­
cki. Dworcu wa 80. Od­
powiedź 1 zt

Gościniec
restauracja z ko!ori’aika
z kompletnem urządzę
niem, budynki masywne
i 10 mórg ziemi, in­
wentarz martwy koro
pletny zaraz do objęcia
Cena 5000 zł. (prywatne)
Piasecki. Dworcowa 80
Odpowiedź 1 zf.

5 kamienic
z ogrodem z tych 2 p:zy
u(. Gdańskiej w każdem
2 skie iy cena 15-16 tys
zl., 4 wile z ogrodem
i ziemia od 6-12 pokoji,
C’ ntralne ogrzewanie,
najtańsze 12 ’ys zl.. dwa
młyny parowy j wodny,
ma ątek 4500 mórg prze­
ważnie ziemia pszenna
z pełnym inwentarzem
rena 130 zl. za morgę.
1700 mórg pszenna i bu
raczana ziemia ?a mor­
gę 2(0 zl., 1260 mórg
pszennej ziemi z boczni­
cą kolejową cena 2 0 zt
za morgę, wielka ilość
majątków 2(—500 mórg
wszystko nod korzystne-
mi warunkami do sprze
dania. Małek. Byd­
goszcz, Gdańska 147.

(8452)

Bom

I-piętrowy z interesem
w dobrym punkcie za

7 000 zl Interes 4 po
kuje, wolne będzie zaraz

Wiadomość: Piasecki.
Dworcowa 80. t)dpo
wiedź 1 zloty.

Wiła
na Bielawkach 5 poko-
Kiwa, urządzona z kom­
fortem, solidnie zbudo­
wana z w. lnem miesz
uaniern za 144)00 zł. na

sprzedaż. Wyjaśnień
udziela Dz. By -g. ’9003

Ogród
szreberowski w wyso­
kiej kulturze z 2 ait m

Kami na sprzedaż Zgl
ul. Gdańska 158. IV.

8991

Skład
kolonjainy z towarem,
urządzeniem w śró imię
ściu, mieszkanie 2 poko-
ie i kuchnia sprzedana
Wiadomość: Grundtke,
Pomorska 43. 11 lewo

8834

Bacznoś’ć!
Skład kolonialny i deli­
katesów z towarem i

urządzeniem dobrze
prosperują y, z przcle
gtemi 3 pokojami i ku­
chnią z powodu odbv
cia służby woj.skowej
korzystnie do nabycia.
Zgl. do Dz. bydg. pod
nr ,.6 Korzys’fte" (8802

Sypialnie
lębowe i damskie po
uje mahoniowe sprze

i. ,a bardz tanio i na

. ty. Fabryka mebli ui
Ł’ack,owsk,iego 33 (27b08

!! FotelJózko !!
patentowane. Najwy
godniejszy i praktyczny
w każdem mieszkaniu
bo służy jako fotel klu­
bowy, który w momen

cie można zamienić na

wygodne łóżko. Wysta
wa Pomorska 8, parter

(9625

Kanapy
od zł. 100, leżanki od zł
45 począwszy; materace

szpiralowe. poduszkowe
wysoko wyściełane na

pakułach i indyjskiej
trawie za gotówkę i na

raty sprzedaje każdemu
w mieście i na prowin­
cji Tapicernia. Jagiel­
lońska 4, drugie podwó

rze. (9015

Jaja
kacze, rasowe na sprze
daż. Szwederowo, ul
Grobla 8 9024

Miertarku
Bor-Masch ne) tanio na

sprzedaż. Grunwaldzka
nr. 85. 8)12

Wóz
rzeźnicki na czterech

rysorach tanio sprzedam
Grunwaldzka 85. (8B6S

Samochód
4-csobowy. nowoczesny
z elektr. świniłem, uży
wany, lecz w dobrym
stanie kupię. Of. proszę
skierować do eksp. Dz
Bydg. pod ,W. N. 200 1

-8916

W ózek
dziecięcy biały na sprze
daż. Ut Kordeckiego 3
narter prawo. ’897C

Na (i rat

miesięcznych sprzeda
jemy kuchnie, szafy
bieliźniarki. stoły, krze
sła. kanapy !eżanki, gar­
nitury klubowe mate­
race nakładane s drale
Przyjmuiemy akcje Ban­
ku Polskiego. Plac Ko-
ścieleck ch 2 (886 -

Motor

benzyn-wy samochodo
wy 13/24 KM komp’etny
na s ’rzedaż. Gdańska 48.
Mitke. (8816

Na sprzedaż
1 żelazne biaie łóżko
HObscher, Nakielska 92.

s8971

Baczność!
1 konik ’ponys’ 6-letni
w dobrym ?tanie ko-
zystnie na sprzedaż

Urbanowski, ul. Grun­
waldzka 69. 8955

H ysokocielne
i świeżodojne krowi,
:anty na sprzedaż. Or-
czykowski, Śniadeckich
nr. 41. (9019

Krowa

wysokocielna na sprze­
daż Bune, Zielonka
pow Bydgoszcz. 8988

H- ózek
sportowy na sprzedaż
u . Garbary 19. -89 9

Jałówka
trzynastomiesięczna za­
raz na sprzedaż. Lesz
czyńskiego 46 (9C13

KUPNA

Kupię
używaną lecz w dobrym
sianie prasę do słomy i
odpowiedni motor i wa­
gę do ważenia wozów.
A Łęguwskr. Naklo.

(8979

NA RATY

,,ODZIEŻ"
ulica Jana Kazimierza nr. 2.

Obrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,

męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.

Mam

zapotrzebowanie na12560
ton prasowanego zdro­
wego j suchego siana,
po cenie od stacji zala
duwanią, 10 żt. za 100 kg
Proszę ó oferty A iu
rawski Sobieskiego 5
Tel. 1101. 899?

Poszukuję
d!aszwaera i siebie przy
byłym do Po!ski ub ka
cii; wiię lub dum z in­
teresem albo majątek za

gotówkę. Of . do Dzień.
Bydg. pod ..Poszukuję"

8453

LEKCJE

Buchalterji
wyuczają listownie Kur­
sa Sekułowicza, War­
szawa.

" iurawia 42. Po
UKończ )iu - egzamin
śwradi wo. Żądajcie
oruspe. o w. (7203

Poszukuje
gospodarstwa od 700 do
i000 mórg , d brego
gruntu w pobliżu kolei
celem kupna dobrze
olatny kupiec. K. Wetz
ker, Bydgoszcz, D!uga
nr. 41. (84J0a

Kupuję
mleko w każdej ilości,
płacę gotówką. Odbie
ram codziennie. Dosia
wa miesięczna tub we­
dług umowy. Wytwór
nia wyrobów mlecznych,
ut. Kościelna 5. (8986

Poszukuję
majątków, wll, kamienic
różnei wielkości, Pia­
secki, Dworcowa 80.

POSADY

Szwaczki
wpracowane na wojsko­
wą dostawę bielizny mo

gą się zgłosić. Pomor
ska Fabryka bielizny
Zduny 17. -9017

Fryz terka
zaraz potrzebna. Dwór
cowa 10. (8027

Poszuku ie
się od 1 go czerwca br
w Bydgoszczy, centrum
miasta kupna lub dzier­
żawy dimu, składające
ge się z odpowiednich
ubikacji, na przedsię­
biorstwo przemysłowe
z wo nem mieszkaniem
5—7 pokoi. W razie

kupna 6—10 tys złotych
wpłaty. Zgłoszenia u

praszaslępodm 0113"
do Dzień. Bydg. (,Si 41

Pomocnika
krawieckiego poszuku­
je natychmiast lub od
15 -. Paweł Gnat Bia­
łośliwie. ’8892

Pomocnika
malarskiego przyjmie
Leon Witkowski Nakiel
ska 9 II ptr. (8853

Chłopiec
do posyłek zaraz potrze­
bny. Polska Hurtownia
Skór, Długa 31. (8860

Ucznia
zegarm strzowskiego po
szokuję. Zgł do Dzień
Bydg. pod Uczeń’.’8906

Młodszą
służącą poszukuję od
15. 4 25 Nowacka. So­
wińskiego 17 ’8972

Bziewczynę
uczciwą i oorządną po
szukuję natychmiast
Wojczyńska. Gdańska 85

8994

Młodsza
początkująca panienka
do biura mej filji i ob
sługi telefonu potrzebna
W Poczekaj. Pomorska
nr. 38 (899 ,

A ucharkę
samodzielną naichętniej
wiejską poszukuię od
15.IV.lub1.V.25r.
l’. Laknerowa, Konar­
skiego 4, II. (898)

Czeladnik
młynarski samotny po
szukuje posady zaraz

lubod1.525.r.wMły­
nie pędź elektr., parą
lub też wodą, polski i
n emiecki język dobrze
znany. Posiadam bar­
dzo dobre świadectwa
Zglosz. łask. upr. Józef
Rętkowski, Bagienica
pow. Tuchola- (8893

Posady
poszukuje b. urzędnik
adroinistr. i ochotnik Ar-

mji Polsk. z powodu re

dukci urzędu. Znajo­
mość polsk. i niemieck.
ęzyka w stewie i piśmie,
na żądania przedkładam
świadectwa, Zgłoszenia
proszę nadesłać do Dz
Bydg. pod , F. P. 100

(8823

Panienka
pracująca 3 lata w księ
garni poszukuje odpo
wiedaiej pusady zaraz

Łask, of proszę przestać
pod , G. G.ł dr Dzieu
Bydg (8831

19 dowa
z dwojgiem dz eci po­
szukuje portjerstwa. Ma
do pomocy jeszcze 18-le­
tnią synów icę. Łask,
_i pod ,,Pracowita

’ do
Dz. Bydg. (87 6j

Dla ooszukującvcn oosadv 50 °l, zn.zki.
Drobne cgfoszema orztnnruie się dojsoiz. 9-tej

nrzed ontudntem

Syna
uczciwej rodziny rrzyi-
mę w naukę za az, wiek
15--16 lat. Józef Kasz
te’an. wytwcrnia soków
owocowych, hurtownia
wódek, handel kolonia!
ny, restauracja, Chełm­
no Pomorze) ’8832

Slusarnię
z ogrodem i mieszkaniem
nadaiącą się także na

kuźnię, oonieważ kowa
la tutaj niema, oddam
zaraz w dzierżawę tyl­
ko za pożyczkę pienięż­
ną. Gimnazjum na miej­
scu. St. Piontek, Swie
cie n/W. (8993

Ogród
owocowy i warzywny od
zaraz do wydzierżawie­
nia Gdzie, wskaże Dz

Bydg. (9020

Mieszkanie
5 pokoji bez lokatorów
sad ogród, oddam w

dzierżawę Zgl. Stary
Rynek 4, II p,, właści
ciel. (9030

Xamienię
2 pokoje z kuchnią w

Bydgoszczy na podobne
no prowincji lub też wy­
dzierżawiam Soicszne
oferty proszę pod ,,P. C
1200

’ do Dzień. Bydg
(9009

Zamienię
mieszkanie 7 pokojowe
w centrum miasta z

wszelkiemi wyeodami
telefon) na mieszkanie

5 ookojowe w ulicach
bocznych Gdańskiej lub
przy Jagiellońskiej na

I piętrze wzgl. wysokim
parterze. Of. pod ,,8958
do Dz Bydg. (89 0

Frontowy
większy pokój próżny
lub umeblowany ewtl.
z używaniem kuchni za­
raz do wc najęcia, naj­
chętniej d’a 1 !ub 2 ’ ań
Adres wskaże Dzień

Bydg (90! 8

2 poko ie
umeblowane dla 1 lub 2
panów zaraz lub później
do wynajęcia Sniadec
kich 31, I( oiętro lewo

(9016,

lo(Ój
umebl. dla 2 panów oci
15 kwietnia do wyna^ę
cia. Jasna 25. i9o23

Dzięki drobnym
ogłoszeniom wy­
dałam moje trzy
córki dobrze ża­
rn ąż i zostałam
teściową trzech

zigciów!

w

Kupiec
inteligentny, la( 25, po­
siadający wtasuą dużą
kamienicę z dużym skła­
dem, z powodu braku
zuajoroośei szuka na tsj
drodze panienki celem
ożenku. Panie wykształ­
cone i dobrze wychowa­
ne, z majątkiem raczą
złożyć oferty swe wraz

z dołączeniem fotografji
do Dzień Bydg. pod
,Kupiec". 9602

Ożenię
się z panną lub wdową
bez wzslędu na wiek i
wyznanie, która finan
sowo dopomoże mi w

nauce. Jestem miody,
poważny, bez nałogów,
ćgłusz. piśmienne do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Z. D. H." 8993

Baczność!
Dobre wynagrodzenie z

wskazanie miejsca st(
sownego do założeni
Komunikacji sam,ochs
dowej. Spieszae zgl(
szerpą z podaniem mie
scowości proszę do D
Bydg. pod ,,J. O." (8Jf

%agtnęla
suczka biata sz uc, ła­
skawy z. a azca raczy
zwrócić za wynagro­
dzeniem, ul Sienkiewi­
cza 54. Gajewska. 9023

530 złotych
miesięcznie i więcej lek­
ko może zarobić każdv,
kto mając karita(u 142
i Va złotego, zechce ener­
gicznie z humatjitarną
instytucją wspóipraco-’
wać. - Zgłoszenia miej­
scowe i zamiejscowo
proszę nadsyłać: lnż
S.anislaw iNeuman. Byd.
goszcz, Gdańska 40. (8427



Str. 8.
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przeżywszy
pogrążona

Dn:a 9 b. m . o godz, 6.30 rano zmarł nieś ’odzie­
wanie na udar serca mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droższy ojciec, brat i szwagier ś. p,

fWra bamprecht
lat 55, o czem dono.si w ciężkim smutku

żona i rodzeństwo.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 kwietnia
(pierwsze święto Wielkiejnocy) o godz. 3 po południu
zkaphcy cmentarza ewang!elicko lutet ańskiego przy szóste
szub ńskiej, przeprowadzenie zwłok natonrast do kanlicy
nastpoi w _piątek, dnia 10 kwietnia o godz. 2.30 po noł.
z mieszkania przy ul. Król. Jadwigi 7. (90C6

Dnia 9 bm. rozstał się nagle
z tym światem długoletni członek

naszego Towarzystwa ś, p.

Pamięć o nim w sercach na­
szych nigdy nie zagaśnie.

Przeprowadzenie zwłok nastąpi
w piątek, dnia 10 bm. o godzinie. 14Ł/2
z mieszkania przy ul, Królowej Jad­
wigi 7 do kaplicy cmentarza ewangie-
licko-luterańskiego. Pogrzeb odbędzie
się dnia 12 bm. o godzinie 15-tej,

Towarzystwo Kupców
w Bydgoszczy.

90351

W dniu 8 kwietnia 1925 zmarł
śmiercią tragiczną, po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św., mój nadroższ

mąż, nasz kochany ojciec i dziade

ś. p.

kierownik tartaku Łochowo

przeżywszy lat 53, o czem donosi
w smutku pogrążona

!Bydgoszcz, dnia 10 IV 1925.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę,
dnia 12 kwietnia b. r. z domu żałoby
przy ul. Szczecińskiej 7. (9031

PodzIęKowanle.
Za udział w pogrzebie i oddanie

ostatniej przysługi śp. (9010

toi!nie Seziersitiej
składa Czcigodnemu Duchowień­
stwu, Wielebnym Siostrom, wszy­
stkim krewnym i znajomym ser­
deczne

,,Bóg zapłać"
rodzina Jezierskich.

Wnfccholaiii
89 tW aż do końca miesiąca "W’ SBH
ir. ame;ta. fig. ^tellrfhsBisra

w/m. Aleje Mickiewicza 17 I. S9S4

Spraadaź ^ynmsowa.

W sobotę, dnia 11 kwietn!a 1325

o godz, 10 przed p-ołudniem będę sprzedawał
we firmie Wodtke przy u!. Gdańskiej 139
najwięcej dającemu i za g.otówkę (9.926

1 stół, 2 b!ała fotele, 1 biały okrągły
stół, 1 lustro, 2 pary firan, 1 szafkę,
4 obrazy, 1 biały sto!!k z lustrami.

PreuschOfŁ kom, sądowy w Bydgoszczy.

DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, 11. 1.

czgiaUigDiIennifeByteg. 1 ^11111111111111111110^111)1111^1111101^
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| Z licznych wyrobów firmy |

I Ł Kasprowicz s Emmie I

SOPLICA

ŻUPAN
oc’ri

wypierały wyroby zagraniczne z największem
powodzeniem. (9000

^//lllllllllllllllllllllllllllilll!l1l!ll1lllllllll!HIHII!!!!llllllin!lllllillll!l)llllliliiii!llilllHiHI1lllllllillinilllllllllilllllllllllllllllllllllltninillll|ll!llllliinV^

K. S. ,,Aulo” Bydgoszcz
Ul. Dworcowa 32. Telefon 815.

Reprezentacja firmy ,,Brzeskiauto" Tow. Akc w Poznaniu

poleca samochodu ,JPIAF”
do wszelkich celów na dogodnych warunkach spłaty. 9007

Stale kupna okazyjne rozmaitych fabryRatów.

Jedyny lewo rosfzaiu w Bydgośzęty
skład wędlin własnego wyrobu

A. W. ACHTEL, ulica Gdańska nr. 45

poleca na nadchodzące Święta Wielkanocne znanó ze swej dobroci

WiĘSi!BIIBW bFOiiOWSiiie

jako to: kiatbasy polędwicowe, szynkowe, wiejskie, litewskie,
paprykowe, kabanosy, boczki, balerony, szynki, serdelki

8932) warszawskie. :-: Specjalncść: SALAMI WĘGIERSKIE.

Gazownia
dającemu

Miejska sprzeda najwięcej

M

Reflektanci zechcą, nadesłać swe oferty
do Gazowni Miejskiej w zamkniętych ko­
pertach z napisem ,,Oferta na szmelc" naj­
dalej do piątku, dnia 17 kwietnia b. r . do

godz. 12, poczem nastąpi otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru
z pośród reflektantów. Obejrzenie towaru
dozwolone jest w godzinach służbowych
od 8 do 14. Bliższych wyjaśnień udziela
Zarząd Gazowni (Jagiellońska 38).

Bydgoszcz, dnia 9 kwietnia 1925 r.

Magistrat - Dyrekcja Gazowni,
(—) Ed. Tubielewicz. (9014

KAFLE
w rozma tych kolorach, kat!anę piecyki orze-

nośne, cegłą szamotową 1580 stooni ognio-
trwałości), doniczki, koryta oraz Inne

wyręby ceramiczne poleca
po przystępnych eenach

M. PERK’EW!CZ, fabryka kafli
LudWi!towo p. MoA ta. (90C1

leslwiafie

wyśmienite krajowe artykuły 99

które przewyższają dobrocią swoją wszelkie zagraniczne, powinny znaleść się w każdym, domu naszych Sz. op. Gospodyń-Poleb
Jeżeli która z Sze.n Pań jeszcze ich nie zna, prosimy wypróbować, a niezawodnie zadowolone zostaną. 9895

Do nabycia nieomal we wszystkich składach spożywczych i drogeriach.
Przedstawicielstwo na Pomorze i obwód nadnotecki pow erzyhśmy firmie Jan Ka]ewski w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 5.

S,fflberósEso FoBwrofiWO ^rożdżgl dawn. G. Sinner ,T. A .
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| iSgaczmość? Baczność?

g Zawiadamiam szanowną Publiczność miasta Bydgoszczy, iż

1 wydzleriawltsfn restaurację ad p. Młaka.
= Moim staraniem jest gości skoro i rzetelnie obsłużyć.
1 Kuchnia Warszawska: ciepłe jedzenie do godz. I -tej w nocy.
s Ceny przystępne! Ceny przystępne!
| 87i5 Gospodarz Spychalski - ul. Toruńska 184

Meto S-u
starego każdą ilość, o

iów. cynk, miedź, rno-

siąd itdz. kupuje K. Ur­
baniak. Bydgoszcz, Po­
znańska 1 w podwórzu.

(4514
IPBSeiśe:

Kefir
f my ,,Zdrowie" ul. Kra-
sióstiego 14 - Zakład
preparatów kuracy.no
leczniczych. 8045

Fafirylta JiczitóŁ

Poszukuje się (9011

dla nowo otwo,zyć sę
mającego przedsiębior­
stwa na Pomorzu od
końca maja. Zgł. z od­
pisami świadectw i po
daniem żądanej pensji
uprasza się pod,,Szczot­
ka".

Poszukuję zaraz lub ed 15 kw etnia b. r

wolontariusza
luli aMuego leihn ka dentystycznego
który stę może wydoskonalić w złotych pracach.
Oferty z świadectwa oi t życiorysem proszę na-

ieśłać do Dziennika Bydgoskiego. (8929

i

Do numeru

jutrzejszego
przeznaczone ogło­
szenia większe
przjmujemy tylko
dziś w piątek do

godz. 5 po połutfn.

Kr. 84.

jak tó: Proszek do budyniów różn. smaków
Proszek do sosów waniij. 1 czekolad.
Proszek do pieczywa 1 drożdże wy,
Cukier waniljowy 1 Cytrynowy

Baczność I
W drugie święto,

dnia 13-go kwietnia

zabawa
w wycieczkowej restau­
racji leśnej (8937

Smukała

lliill

Przetfartf.
Magistrat miasta Żnina - Poznańskie -

ogłasza niniejszem przetarg ofertowy na

wykonanie bruku

około 5559 m - na rynltu z ślastiiei talki piMj
i cit(i!a 2420 ta2 Mo

w ulicy Pocztowej i Średniej. Warunki
można nabyć w Magistracie w Żninie w

cenie 2 zł.
Oferty w zamkniętych kopertach mogą

być złożone do dnia 30 kwietnia 1925 r.
w Magistracie w Żninie Na kopercie wi­
nien brzmieć napis: BOfeita na brukowanie

rynku i ulic”.

Magistrat zastrzega sobie wybór przed­
siębiorcy według własnego uznania. ę897tf

Żnin, dnia 4 kwietnia 1925 r.

PEoagSstiraad.
(—i Bukowski.

Iiicyfaeja dobrowolna!
W czwartek, dn a 15 bm. o go zinie 2-gićj

no południu snrzedaje ’w łdsaiweiBB w dra­
dze dobrowolnego przetargu najwięcej dającemu
za gotówkę tarte orz”’dmioty:

I. Tartak Wokóck.
Śzalowka 25 m/m gr. 1 do 2 mtr. dl, 123 me­
trów sześć, desek zmurszałych 40 m/m gr,
5 mtr sześć , desek olchowych 25 m m 6 540
mtr. sześć., łat 3X3, zmurszałych 10 mtr.
sześć.

II. Tartak Polski Przemysł Drzewny.
Szaiówka 25 m/m 1 do 2 mtr. dl. 35,510 mtr,
szesc,

SI!. Tartak Dem!er.
Sz nówka 25 m/m. od 1—2 mtr/ dl. 39740 mtr.

sześć, deski olchowe 25 m/m. w ilości 24.780
metrów śz śc

1034) komornik sa mwv w Nowem

W elektrowni miejskiej miasta Wejhe­
rowa na Pomorzu wakuje posada

elektromontera,
która jest do objęcia od 1-go maja br. lub
wcześniej.

Odpowiedni kandydaci tylko z dobremi

kwalifikacjami i świadectwami zechcą na­
desłać wnioski wraz z życiorysem własno­
ręcznie pisanym i odpisem świadectw, któ­
rych się nie zwraca oraz warunkami, szcze­
gólnie co do wysokości uposażenia na ręce

Magistratu do dnia 20 kwietnia. 8899

(—) Kruczyński, Bumustrz.

Łabiszyn - Bydgoszcz
via Brzoza.

Odjazd z Łabiszyna, Synek
tf o godz. 730 1 230 1730

Odjazd z Bydgoszczy,
Zbożowy Rynek, Resiauracja Goncerzewicz

ogodz.9,14,f19.
W niedzielę i święta ostatni odjazd

z Bydgoszczy z Placu Teatralnego po
ukończeniu przedstawienia w teatrze.

f wypada w niedzielę i święta,
t f ma związek z Brzozy do Inowrocławia.

Przejazd 2.- zł, do Brzozy i.- zł.

Właśc. Jan Kozłowski.
9328


